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Uroczysta inauguracja roku akademickiego 
ma wyższych uczelniach w Polsce 


Inauguracja roku akademickiego, ! 


która odbyła się wczoraj na wyż- 


szych uczelniach w naszym mieście, nosiła w rb, szczególnie radosny 


charakter: — wyższe Uczelnie włączają się do realizacji 


zadań «Planu 


Sześcioletniego, kształcąc kádry nowej ludowej inteligencji robotniczo- 


chłopskiej, 
Na Uniwersytecie Łódzkim 
uż na pół godziny przed wy- 


J znaczonym terminem rozpoczę 
cia uroczystości inauguracyjnych 
przed aulą Uniwersytetu Łódzkiego 
przy ul. Narutowicza 68 poczęły gro 
madzić się grupki studentów. Barw- 
nymi strojami organizacyjnymi wy 
różnia się licznie młodzież Z MP-ow 
ska. W auli — emblemafy ZMP, pię 
kne dekoracje biało - czerwone, a 
nad nimi hasło: „Nauka polska w 
walce o wykonanie Planu Sześcip= 
letniego ; w służbie pokoju", 

Uroczystość otwiera. ob. rektor 
UŁ, prof. Jóżef Chałasiński, witając 


kadry budowniczych podstaw socjalizmu w Polsce. 


serdecznie I sekretarza KŁ PZPR—= 
tow. Wojasa, dyrektora departamen 
tu Ministerstwa Nauki i Szkół Wyż- 
szych — tow. Pawłowskiego, człon- 
ką Prezydium Rady Narodowej m. 
Łodzi — tow, Gerlecką, przedstawi- 
cieli Odrodzonego Wojska Polskiego, 
przodowników i  racjonalizatorów, 
delegatów Komitetu Obrońców Po- 
koju, młodzieży ZMP-owskięj oraz 
wszystkich zaproszonych gości. 

W ciszy i skupieniu wysłuchali 
zebrani przemówienia Ministra Nau 
kii Szkół Wyższych — tow, Adama 
Rapackiego, przemówienia, transmi 
towanego przez radio z auli Politech 
niki Warszawskiej. 


Przemówienie min. Rapackiego 


Obywatele 
Rektorzy, Dziekani, Profesorowie, 
Pracownicy naukowi i administra- 
cyjni szkół wyższych Polski Ludo- 
wej. 

Do Was się zwracam Młodzi 
jacięle — dziś studentki i studenci, 
już niedługo inżynierowie, pracow= 
nicy góspodarki narodowej, wycho- 
wawcy i nauczyciels, lekarze. pig- 
cownicy nauki, 

Żyjemy w wielkich czasach zma- 
gań o przyszłość ludzkości między 
siłami socjalizmu, postępu i pokoju 
a siłami imperializmu I wojńy. 

Żyjemy w wielkich, przełoma- 
wych dla naszego narodu czasuch 
ścierania z powierzchni ziemi pal- 
skiej Sadów i resztek krzywdy sbó- 
łecznej, zacofania, ciemnoty, W cza 
sach budowy nowej, Socjalistyczne] 
Polski. 

Właśnie dlatego. że siły postępu 1 
pokoju rozbiły fuszysłowskiego kö- 
ta i ciemiężcę, a dziś bronią 
koju dni Waszej pracy, właśnie dla 
tego, źe polska klasa robotniczą wa! 
czy zwycięsko o socjalizm — dla- 
tego właśnie Wy. Młodzi Słuchacze 
jesteście dziś w dziesiątkach wyż: 
szych uczeln; polskich. 

Czekają na Was niecierpliwi ie ci, 
którym zawdzieczacie możność nau- 
ki: czeką na Was polską klasa ro- 
botnicza, lud pracujący, Wasi rodzi- 
ce, bracia, siostry, rówieśnicy, Po- 


Zwracam się do Was, 


Przy 


sul 
spi 
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Co TE ST 


EC RZE 


trzebni jesteście obozowi pokoju w 
jego walce. 

Wielomiliardowe sumy — owoc 
pracy mas pracujących — przezna: 
czyło Państwo Ludowe na Wasze 
wyksztalcenie i utrzymanie, Z kąż- 
dym dniem nauki zaciagacie nowy 
dlug. 
ten dług trzeba będzie Waszej oj- 
czyźnie spłacić, 

Waszą i naszą %vspólną odpówie- 
fizfafrwysć określa Plan -letni Plan 
ten każe wyszkolić w tym . cząsie 
146 tysięcy absolwentów szkół wyż- 
szych, Plan ten każe nam likwido- 
wać szkodliwe zjawisko prżeciąga- 
nia i przerywania studiów. 

Wyższe uczelnie i wszyscy na wyż 
szych uczelniach muszą w okresie 
Płanu 6-letniego pracować tak. jak 
pracuje cała Polska, 

Dzięki wytężonej pracy setek pro 
fesorów i pracowników naukowych, 
przy wyzyskaniu doświadczeń pla- 


I ciągle mustcie pamiętać, że, 


7 » 


nowego szkolenia kadr w Związku 
Radzieckim — wchodzą od dziś w 
życie nowe, jednolite plany studiów 
i programy nauczania — zgodne z 
potrzebami Planu 6-letniego. 
Oczekuję od profesorów i pracow 
ników naukowych, że będą stoso- 
wać z całą konsekwencją dyscypli- 
nę pracy własnej i młodzieży. 

Od młodzieży, na której wykształ 
cenie idą miliardy ciężko zaprąco- 
wanych pieniędzy — w imię zadań 
Planu 6-letniego — Państwo ma 
prawo wyimagać i będzie kategorycz 
nie wymagać ścisłego stosowania 
wydanych przepisów. 

Państwo ma prawo karać i będzie 
karać jednostki, które by naruszały 
plan szkołenia kadr dla Planu 


6-letniego. 
Przepisy jednak — to tylko ramy. 


4 a apel załogi ZPB im Dzier- 
żyńskiego odpowiadają maso- 
wo włókniarze Lodzi i województwa 
Załogi 7adadów. przemysłu. hawełnia 
nego i wełnianego kroczę w pierw- 
szym szeregu, podejmując poważtea 
zołłowiazania produkcyjne, i wzywa= 
jae do czynu wszystkich robotników 
naszego miasta. 


Już tevaz, aczkolwiek akcja podej 
mowania zobowiażań trwa zaledwie 
kilka dni, można stwierdzić, że no- 
wy czyn przyniesie państwu ogrom- 
ne korzyści, że robotnicy Łodzi przy 
sporzą ponadplanową produkcję 
wartości setek milionów złotych. 


Waszą jest rzeczą Obywatele Pro- 


fesorowie, Pracownicy Naukowi i 
Młodzieży, wypełniać te ramy sū- 


mienną robotą. 

Nie ograni czajcie się do pracy sa= 
motnej. Łączcie się po kilku w do- 
browoólne zespoły, uczcie się współ- 
nie, 

Zwracajcie się o pomoc do Wa- 
szych nauczycieli. profesorów i pra 
cowników naukowych. 

Pamiętajcie, że dziś inaczej już, 
miż dawniej, w kapitalistycznej szko 
le, pojmujemy zadania nauczyciel 
szkół wyższych. Profesorowie nie 
chcą ograniczać się do pokazu swej 
wiedzy i kunsztu naukowego w wy 
kładzie, Chcą być kierownikami Wa 
szych studiów, Waszymi przyjaciół- 
mi i opiekunami w nauce. 

(Dalszy ciąg na str. 2-ej) 


CZY! 
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W czasie ostatniej ogólnochińskiej konferencji przodowników pra- 


Chińscy przodownicy pracy 
u towarzysz za Mao Tse- -tunga 


kac 


cy i bohaterów Chińskiej Armii Ludowej — towarzysz Mao Tśse-tung 
przyjął delegację najwybitniejszych przodowników pracy. 


Sto tysięcy policjantów nie zapobiegło 
notężnym manifestacjom w obronie pokoju 


w całych Niemczech Zachodnich 


BERLIN (PAP), Cała postępowa 
młodzież manifestówała w dn.l paź 
dziernika w Niemczech Zachodnich 
swą wolę walki o pokój, mimo terro 
ru,i represji ze strony policji ade- 
nauerowskiej i władz amerykańsko- 
brytyjskich. 

Mimo skoncentrowania przez wła 
dee adenauerowskie około 100 tysię 
cy policjantów i mimo zakazu urzą- 
dzania jakichkolwiek demonstracji 
w dniu 1 października, — manife- 
stacje w obronie pokoju odbyły się 
w Hamburgu, Frankfurcie nad Me- 
nem,  Duesseldorfie, Monachium, 
Hannowerze, Stuttgarcie, Dortmun- 
dzie, Brunświku oraz w wielu in- 


nych miniejszych miastach. 

W Hamburgu z górą 15 tysięcy 
młodych bojowników o pokój prze” 
maszerowało w pochodzie ulicami, 
niosąc transparenty, protestujące 
przeciwko remilitaryzacji. Przed 
gmachem senatu hamburskiego do- 
szło do starcia z policją. Wobec licz 
nych RZY, w godzinach wie- 
czornych w szeregu punktach mia- 
sta odbyły się wiece protestacyjne. 

W Zagłębiu Ruhry 19 tysięcy po 
licji i specjalnie odwołane z manc- 
wrów brygady pancerne wojsk bry- 
tyjskich usiłowały, lecz bezskutecz- 
nie, sparaliżować manifestacje w o 
bronie pokoju. 


IEM UCZCIMY 


33 rocznicę Wielkiej Rewolucji Październikowei 
: à iR 


wiatowy Kongres Pokoju 


Już teraz widać, że Czyn Paździer 
nikowy przyniesie nowy, potężny 
rozwój współzawodnictwa. pracy, 
przyczyni, się. dp wprowadzenia no- 
wych metod stodowanych na wzór do 
świadczeń robotników radzieekich, że 
wpłynie na dalszy rozwój ruchu wie 
lowarsztatowego oraz szkolenia za- 
wodowego. 

Czyn Październikowy pobudza ro- 
botników do nowego twórczego WY- 
sitku w drodze do pełnej realizacji 
Planu 6-letniego, planu dobrobytu 1 
socjalizmu. 


Nowy ambasador Republici Francuskiej 


złożył listy uwierzytelniające Prezydentowi RP 


WARSZAWA (PAP). — Prezydent | ia Francję z Polską, wspólnota do- | 


Rzeczypospolitej Polskiej Bolesław 
Bierut przyjął dnia 2 
cji ambasadora nadzwyczajnego 


świadczeń, doznanych przez oba kra 


bm. na audien | je jeszcze niedawno temu, podobień 
i | stwo zadań 


stworzonych dla obu 


pełnomocnego Republiki Francuskiej | krajów przez konieczność odbudowy 


pana Etienne Dennery, który. złożył | — winny 


być korzystnymi čle- 


Prezydentowi RP listy uwierzytelnia | mentami wzajemnego zrozumienia i 


jące, 
Składając listy uwierzytelniające 


ambasador Etienne Dennery wygło- nić, 


sił przemówienie następującej treś- 
ti: - 

„Panie Prezydencie! 
Mam zaszczyt wręczyć 


zgody. 
Ze swej strony mogę Pana zapew- 


że nie będe szczędził żadnego 
wysiłku, aby osiągnąć cel, który u- 


ważam.za tak istotny. 
Dodaję, że będzie mi szczególnie 
miło, jeśli Wasza Ekscelencja i 


Waszej | Rząd Polski udzielą mi życzliwego 


Bkscelencji Hsty akredyttjące mnie | poparcia w tej misji". 


przy Jego osobie w charakterze am 
basadora nadzwyczajnego i pełno- 
mocnego. 

Mam zaszczyt przedłożyć jednocze 
śnie Waszej Ekscelencji listy odwo- 


Prezydent Rzeczypospolitej odpo- 
wiedział: 

„Panie Ambasadorze! 

Rad jestem przyjąć listy uwierzy 
telniające Pana w charakierze âm- 


luiące mojego poprzednika — pana | basadora nadzwyczajnego i pełnoó- 


Baclen'a. 


W okresie, gdy międzynarodowa 


sytuacja stałą się źródłem poważ- | rze, że naród francus ki 


nych trosk wszystkich narodów: świa | możli wość wzajemnego 
że|i pokojowej współpracy między na- 


ta, Francuzi trwają w wierze, 
mimo różnych ustrojów istnieje mo- 
żlłiwość utrzymania dobrego zrozu- 
mienia między narodami. 


Przyjaźń. którą tradycyjnie złączy | SZ4 przyszłość, 


Nowy konkurs „Głosu 
z mogrodasrmi 


* * 


— patrz str. 6 


mocnego przy mojej osobie. 
Podkreślił Pan, Panie Ambasado- 
wierzy w 

zrozumienia 


rodami. 
Pragnę Pana zapewnić, 
polski, 


że naród 
budując wytrwale swą lep- 
ma pełtą świado- 
mość mocnych więzów, łączących go 
z narodem francuskim, a Ww szcze- 


'gólności wspólności interesów, piy- 


nącej z niebezpieczeństwa galwant- 
zowanią agresywności neokhitlerow- 
skiej, €o w świetle doświadczeń o- 
statnich dziesięcioleci nie może nie 
być źródłem zaniepokojenia zarów- 
no w Polsce jak į we Francji, 

Ofiara krwi wielu tysięcy Pola- 
ków, którzy zginęli na ziemi fran- 
ceuskiej w walce o wolność i niepo- 
dległość Francji, jest szczególnym 
dowodem przyjaźni narodu polskie- 
go do narodu francuskiego. 

Może Pan, Panie Ambasadorze, 
liczyć na moją pomoc osobistą i po- 
moc Rządu Polskiego przy wykony 
wasiu misji dalszego zacieśniania 
przyjaźm. między narodem polskim 
i narodem francuskim, w służbie 
pokoju“, 


Przy wręczaniu listów uwierzytel 
nlających obecni byli: podsekretarz 
stanu w Ministerstwie Spraw Zagra 
nicznych dr Stanisław Skrzeszew- 
ski, dyrektor gabinetu Prezydenta 
Rzeczypospolitej Wanda Górska i dy 
rektor protokółu dyplomatycznego 
Ministerstwa Spraw Zagranicznych 
Henryk Birecki. 

Ambasadorowi Etienne Dennery 
towarzyszyli członkowie ambasady 
francuskiej w Warszawie, 

Następnie ambasador Etienne Den 
nery został przyjęty przez Prezyden 
fa RP na audieńcji prywatnej, przy 
której obecny był podsekretarz sta 
nu w Ministerstwie Spraw Zagrani 
cznych dr Stanislaw Śkrzeszewski. 

Przybywającemu do. Belwederu 
ambasadorowi kompanią honorowa 
WP oddała honory wojskowe przy 
dźwiękach hymnu narodowego Fran 
cji w chwili odjazdu ambasadora 
Etienne Dernery , odegrany został 
polski hymn narodowy. 


| 


ZPW im. Reymonta 


4 zebraniu załogi ZPW im. Rey- 
monta tów. Urbaniak, przewód- 
niczący rady zakładowej w * kilku 
słowach opowiedział o walce, jaką 
toczy klasa robotnicza całego świa 
ta w walce z podżegaczami wojen- 
nymi, wzywając ją do wz pAożonęj, 
walki a pokój. 
—' Niech żyje Rocznica Wielkiej 
Rewolucji Październikowej! Stk — 
lin, Sta — lin, Bie — tut, Bie — 


rut skanduje załoga z entuzjazmem. | 


Następuje składanie zobowiązań. 
Robotnicy składają je w imieniu 
własnym i swych oddziałów. - 

Oto tow. Wiśniewska składa zo 
bowiazanie w imieniu przędzalni an- 
gielskiej. Tow. Eugenia Grzanek/ i 
tow. Cieplucha równieź w 
swych „oddziałów składają zobowią- 
zania. 


Zobowiązania, które przyniosą naszemu państwu ogromne korzyści 


4 zespoły młodzieżowe o zmniejszo 
nym składzie 12 ludzi, co przyczyni 
się do obniżenia kosztów produkcji 
o 40 proc, W. zczołucji. uchwalonej 
przez załogę czytamy: x 

— Dzięki zwiększeniu produk 
cji, skróceniu cyklu obrotowego, 
zmniejszeniu odpadków, to zną- 
czy dzięki zobowiązaniom podję- 
tym dla uczczenia 33 Rocznicy 
Rewolucji Październikowej i H 
Kongresu Pokoju, załoga zaosz- 
czędzi do końca roku sumę, czter 
dżiestu dziewięciu i Pół 1 miliona 
złotych. 


«|| AW im. K c Miecza 


"ZPW im. gen. K. Świerczew- 
skiego robotnicy ptij wiele 


imieniu zobowiązań, mających na celu pod- 


niesienie wydajności pracy, obniże- 


Młodzieżowy zespół na samoprzą |11€ Kosztów własnych itp. W rezolu 
śnicach wóżkowych tow. Zbiorczyka kcji uchwalonej na uroczystym zebra 


zapowiada podniesienie wy konania 
normy że 122 na 123 proc. Zespół 
tow. Knapa ze 119 na 120 proc. 
Zespół młodzieżowy oddziału przy- 
gotowawczego  przędzalni  francu- 
skiej, podniesie wykonanie normy ze 
12 na 118 proc. co da dodatkowo 
280 kg przędzy. 

Załoga. oddziału stolarni zóbowią- 
zała się do wykonania w terminie 
do 20 października wanny dla far- 
biarni: Dodać należy, że brak. wan- 
ny utrudniał pracę w farbiarni, któ 
ra od dłuższego czasy na próżno się 
o nią starała.” 

Oddział mechaniczny zobowiązał 
się do wykończenia i urńchomienia 
skręcarki na 400 wrzecion i jednej 
samoprząśnicy na 200 wrzecion, w 
terminie do 15 października, Da to 
jeszcze w październiku :dodatkowych 

fizi kg przędzy. 

Koło ZMP postanowiło utworzyć 


Koreańska Armia po sma 


odpiera ataki 


nieprzyjaciela 


Niesdane próby wysadzenia deraniu 
raw wyspach Osikde i Peniondo 


PEKIN (PAP) — W poniedziałko 
wym komunikacie wieczotnym do- 
wództwo naczelne koreańskiej Ar- 
midi Ludowej podało, że na wszyst- 
kich frontach jednostki Armii Ludo 
wej prowadzą zaciekle walki z na- 
cierającymi wojskami amorykański- 
mi. 

W rejonie Seulu nieprzyjaciel, u- 
siłując rozwinąć ofensywę w kierun 
ku północnym, niejednokrotnie ata- 
kował pozycje wojsk iudowych, Jed 
nakże bohatersko walczące oddzia- 
ły Armii Ludowej odparty ataki nie 


przyjacielskie, W walkach tych jed- 
nostki Armii Ludowej zniszczyły 4 
czołgi, 6 samolotów i inny sprzęt: 
wojemny ńięprzyjaciela, n i 

Nieprzyjaciel pod osłoną koncen- 
trycznego artyleryjąkiego ognia d- 
krętów wojennych i przy poparciu 
lotnictwa usiłował wysadzić desant’ 
na "7yspie Peniondo u zalhodnich 
wybrzeży Koreji, Oddziały obrony 
nadbrzeżnej na wyspie Peniondo w 
zaciekłych walkach zadały oddzia- 
łom desantowym ciężkie straty i ze 
pchnęły je do morza. 

Podobny los. spotkał oddziały de 
santowe ra wyspie Osikde. 


'nowy zespół 


niu czytamy m. in.: 


„Włączając się do olbrzymiej 
fali zobowiązań, która ogarnęla 
cąły kraj, w odpowiedzi na apel 
załogi huty „Pokój“ zobowiązu- 
jemy się: wyprodukować z 2.000 
kg odpadków czesankę: kolorową 
gatunku B, co da około półtora 


„miliona złotych oszczędności; 
podwyższyć jakość przędzy © 
0,5 proc.; obniżyć koszty pro- 


dukcji przędzy, co da w sumie 


ponad 2 miliony zł oszczędno- 
ści; wyremontować filtry na 


dwa tygodńie. przed ustalonymi 

terminem; zastosować oszczędno 
ści w „pralni, uzyskując na dwa 

, tygodnie 104 tys. złotych. 
Pódjęto także szereg zobowiązań 
indywidualnych oraz zespołow” ch, 
Mow. Adam Urbaniak zorganizuje 
młodzieżowy oraz za- 
opiekuje się młodzieżą pracującą sa 


„modzielnie. Zespoły, stolarni, (Ślusar- 


ni przed terminem wykończą swoje 
prace. 
(Dalszy ciąg na str. 2-ej) 


A i 
Komunikat 
Dnia 5 października o godz 17 
w świetlicy RSW „Prasa” przy ul. 
źwirki' 17 odbędzie się narada ko- 
respondentów „Głosu Robołnicze- 
go z terenu Łodzi. 
' Porządek dzienny: 
1. Informacje polityczne. 
2.. Omówienia nadesłanych kore- 
spondencji oraz nakreślenie pla- 
nu pracy na mies, październik. 
Dyskusja. 


"©. Gdy na trybunę 


Str. 2 


Pod hasiesrm wali 


o wykonanie zadań Planu G-letniego 


Uroczysta inauguracja roku akademickiego na wyższych uczelniach w Polsce 


(Dokończenie ze str. 1) 

Młodzi Przyjaciele! 

Jesteście nową ludową inteligen- 
cją. Inteligencją wyrosłą z ludu pra 
cującego, z klasy robotniczej, z pra 
cującego chłopstwa, z postępowej in 
teligencji, inteligencją,- która lu- 
dem pracującym zdwsze pozostanie 
i jego wielkiej, postępowej sprawie 
mawszę służyć będzie. 

Wy wzorować się będziecie na 
żołnierzach frontu Pianu Sześcio- 
letniczo i wałki o pokój: ma przo- 
downikach pracy, na racjonalizato= 
rach. 

Wprowadzajcie do pracy į do ży- 
cia studenckiego nowy styl: styl 
młodej, ludowej inteligencji Polski 
Planu* Sześcioletniego, Polski walczą 
cej o pokój i budującej socjalizm. 

Nauczyciele szkół wyższych, Stu- 
denci! — Plan Sześcioletni — plan 
rozwoju gospodarczego i zbudowa- 
nia podstaw socjalizmu w Polsce, 
stawia przed nami nie tylko zagad- 

— ile nauczyć się i nauczyć 
i jak uczyć się i uczyć. Stawia tym 
bardziej zagadnienie — czego uczyć 
się — jakiej nauki uczyć. 

Nam poirzebna jest nauka, która 
będzie docierać do obiektywnej 
prawdy, do istotnego jądra rzeczy- 
wistości — takiej, jaką jest napraw 
dę, po to, żeby tę rzeczywistość 
przekształcać w taką, jaką być po- 
winna dla postępu, dla triumfu czło 
wieka i człowieczeństwa nad siłami 
przyrody i nad prawami rozwoju 
społecznego. $ 

Dlatego potrzebna nam jest nau- 
ka, która przełamie bariery i ogra- 
miczenia spiętrzone ną drodze do 
prawdy przez myśl burżuazyjną i 
w interesie odchodzących w prze- 
szłość klas wyzyskiwaczy. 

Taka nauka może wyrosnąć i wy 
rasta tylko z materiałistycznych za 
łożeń, może rozwinąć się i rozwija 
się tylko dzięki dialektycznej meto- 
dzie. Taką tylko nauka może speł- 
nić i spełńia swe wielkie „postępo- 
we posłannictwo „czerpiąc ożywcze 
siły — dzięki zrośnięciu się z wielką 
sprawą XX wieku — ze sprawą s0- 
cjalistycznej przebudowy społeczeń- 
stwa, PIE WEST 
-Czym może być dla ludzkości i ja 
kich wyżyn myśli badawczej może” 
sięgnąć taka nauka — przykładem 
jest nauką radziecka i dzieła, które 
z jej udziałem powstają, 

Jeżejńi na takich fundamentaca i 
w tym kierunku będziemy umieli 
rozwijać i pogłębiać polską myśl 
natkową — nauka polską okaże się 
godną swych wielowiekowych, wiel 
kich i postępowych tradycji narodo 
wych i potrafi oddać na służbę na- 
rodowi i ludzkości godnych spadko 
bierców Kopernika, Pawła Włod- 
Kkowieza, St. Zeskalbmierza, Frycza- 
Modrzewskiego, Marii Skłodowskiej, 
Wróblewskiego i tylu innych wiel- 
kich uczonych, którymi się chlubi- 


my. 

Przed laty, Józef Stalin, tak mó- 
wił do młodzieży: 

„Aby budoyzó — trzeba u- 
mieć, trzeba opanować naukę. 
Aby umieć — trzebą się uczyć. 
Uczyć się z uporem, cierpliwie. 
Przed nimi stoi twierdza, Nazy- 
wa się ta twierdza nauką. Tę 
twierdzę winna zdobyć młodzież, 
jeśli chce być budowniczym no- 
wego życia.” 
wspierać Was będzie silne ramię 

klasy robotniczej i mas pracują- 
cych, których jesteście dzieómi, To- 
warzyszą Wam rodzicielskie u- 
czucia. Otacza Was opieką Państwo 
Ludowe, Nie poskąpią Wam pracy 
i pomocy Wasi nauczyciele. Reszta 
— należy do Was, Waszych organi- 
zacji, Waszej pracy. : 

Polska Ludową liczy na Was i cze 
ka Was przy warsztacie pracy, przy 
budowie, w szeregach walczących © 
jej przyszłość, 

Pierwszy akademicki rok Planu 
Bześcioletniego 1950 — 1951 rozpo- 
ozal się, 

Niech żyje Wasza przyszłość: Pol- 
ską Socjalistyczna. 

Niech żyje przywódca tych sił na 
rodu, które nas do niej prowadzą — 
Prezydent Polski Ludowej — Bole- 
siaw Bierut. 

Przemówienie zakończono i oto z 
oklaskami brzmiącymi w auli Poli- 
techniki Warszawskiej łączą się 
gorące oklaski zgromadzonej w auli 
UŁ młodzieży łódzkiej.  Brzmią 
okrzyki na cześć pokoju. 

Głos zabiera rektor UŁ ob. prof. 
dr. Chałasiński, który obrazuje w 
swym przemówieniu ogromne prze- 
miany, jakie zaszły w naszym Kra- 
ju dzięki temu, że władzę w swe 
ręce przejął lud pracający miast i 
wsi. „Uniwersytety krajów kapi- 
talistycznych — mówił m. in. ob. 
prof. dr. Chałasiński —chylą się 
ku upadkowi, a młodzież robotni= 
cza i chłopska nie ma do nich doe 
stepu, Polskie uniwersytety w opar 
ciu o naukę marksizmu-leninizrau, 
w oparciu o postępowe tradycje pol 
skiej nauki stają sle sstiną z ped- 


staw w służbie wolności, pokoju, 
socjalizmu. 

Nauka w wiwe 0 wykonanie 
Planu  Sześcioletniego, nauka w 


walce o pokój“ — oto hasło, w imię 
którego otwieram rok akademicki 
na Uniwersytecie, zrodzonym z naj- 
lepszych tradycji polskiej nauki” 
— zakończył swe przemówienie ob. 
rektor. 

wstąpił przo- 
downik pracy z ZPB im. Stalina 


i 


weteran SDKPIL — tow Wöoŝĉnłak, 
od 46 lat walczący o zwycięstwo 
socjalizmu — w auli UŁ długo roz- 
brzmiewały oklaski, — „My pracą 
przy naszyca warsztatach, a wy, 
zdobywając wiedzę budujemy 
wspólnie Polskę wolnych ludzi, 
wielki szczęśliw” dom — Polską sọ- 
cjalistyczną. Wzorujcie się na bū- 
haterskim Komsomole w waszej 
pracy i nauce, godnie reprezentuj- 
cie miano studór= w Polsce Ludo- 
wej, wykonując zadania postawio- 
ne przez naszą Partię i Rząd w tym 
pierwszym roku Planu Sześciolet- 
niego”. 

Przodownikowi pracy młodzież od 
powiedziała okrzykiem: „Niech ży- 
je robotnicza, Czerwona Łódź!” 
oraz entuzjastycznymi okrzykami 
na cześć Prezydenta Bieruta i To- 
warzysza Stalina. 

Jednogłośnie uchwalona zostala 
przez zebranych rezolucja, w któ- 
rej czytamy m. in:: 

„Witamy nową oerganizącję stu- 
diów, opartą na wzmożonej dys- 
cyplinie pracy z uznaniem i za- 
dowoleniem w  niezachwianym 
przekonaniu, że będzie ona. prze 
strzegana przez ogół młodzieży 
studiującej nie z obżwy przed 
sankcjami porządkowymi i dys- 
cyplinarnymi, lecz w pełni śwla- 
domości jej słuszności i cełowo- 
ścią”, 

Po uroczystym akcie immatryku- 
lacji prof. dr. Adam Szpunar wy- 


głosił wykład inauguracyjny pt. 
„Znaczenie społeczne kodeksu ro- 
dzinnego*, 

Na Politechnice 
„Jesteście pokoleniem, które ma 


budować na polskiej ziemi zręby so- 
cjalizmu — oświadczył rektor prof. 
Achmatowiez, zwracając się do mło- 
dzieży, zgromadzonej na uroczystej 
inauguracji roku akademiekiego. — 
Do tego ma was przygotować nasza 
uczelnia, My, profesorowie, damy 
wam wszystko, co będzie w naszej 
mocy, swą wiedzę i doświadczenie, 
damy wam. naukę, nie burzuazyjną 
naukę, służącą klasom posiadającym, 
ale naukę socjalistyczną, która, 
wzmacniając organizm naszego pań- 
stwa — przyczynia się tym Ssumym 
do wzmocnienia frontu pokoju na ca 
tym świecie. 

Z kolei głos zabrał przodownik 
pracy i racjonalizator z Zakładów 
Mechanicznych im. Strzelezyka, od- 
znaczony Orderem „Sztandax Pracy” 
— tow. Stefan' Misiak, którę w- imie 
niu załogi fabrycznej złożył młodzie 
ży Życzenia owocnej nauki, 

— Robotnicy Zakładów: Mechanicz- 
nych. im. Strzelczyka z dumą patrzą 
na naszą Politechnikę, z której wyj 
dą kadry inżynierów i techników dla 
polskiego przemysłu — oświadczył 
tow. Misiak. — Wrota wyższych u- 
czelni stanęły dziś otworem dla ro- 
botniczych dzieci. Robotnicy naszej 
fabryki widza w was tych, którzy 
przyjdą, wspólnie 'z nami realizować 
Plan 6-letni, budować Polskę Socjali 
styczna”. 


Niemilknacymi brawami przywita 
ła młodzież przemówienie tow. Mi- 
siaka, Delegacja studentek wręczyła 
zasłużonemu robotnikowi symbolicz= 
ną wiązankę czerwonych goździków. 

Przedstawiciel młodzieży Politech 
niki — ob, Witold Stasiński mówił 
następnie o wielkich i pięknych zada 
niach, stojących przed studentami 
wyższych uczelni, w których wyko- 
naniu studenci Politechniki wzoro- 
wać się będą na doświadczeniach stu 
dentów radzieckich - kamsomolców. 


Po wręczeniu dyplomów doktor- 
skich przez dziekana Wydziału Me- 
chanicznego prof. dr Al. Uklańskie= 
go i dziekana Wydziału Chemiczne- 
go prof, dr A, Dorabialską oraz uro- 
czystej imimatrykulacji — odbył się 
wykład inauguracyjny” prorektora 
Politechniki Łódzkiej prof. dv B. Ka 
norskiego na temat „Rola teorii w 
technice”, 


Na Akademii Menycznej 

Wielka sala Anatomicum przy ul, 
Narutowicza 60 nie mogła wczoraj 
pomieścić kilkutysięcznej rzeszy slu 
chaczy Akademii Medycznej, którzy 
przybyli tam na uroczysta inaugura 
cję roku akademickiego, Na uroczy 
tość przybyli słuchacze wszystkich 
semestrów, nowoprzyjęci i ci, któ- 
rzy w roku przyszlym opuszczą już 
mury uczelni, w zdecydowanej więk- 
szości synowie i córki robotników i 
chłopów, właśnie ta najlepsza część 
miodzieży, wyrosła i wychowana w 
twardej szkole życia, ta, dla której 
w Polsce sanacęyjnej zamkniete byly 
mury wyższych uczelni. 

Na salę przybywają zaproszeni 
goście, przedstawiciele organizacji 
partyjnych i społecznych, przodowni 
cy pracy, profesorowie, delegaci z 
innych nczelni, zastępca przewodni- 
czącego Prezydium Rady Narodowej 


m; Łodzi — tow. Bugajski, sekre- 
tarz KŁ PZPR — tow. Grudziński, 


przedownica pracy ZPB im. Dzier- 
żyńskiego — tow. Borecka. 

Punktualnie o godz. 16 rektor Aka 
demii Medycznej prof. dr Emil Pa- 
luch dokonuje uroczystego otwarcia 
roku akademickiego. 


Z głośników płyną mocne słowa 
przemówienia ministra Nauki i 
Szkół Wyższych — tow. Rapackiego. 


Z kolei głos zabiera rektor Akade 
mi Lekarskiej prof. dr Paluch, Mó- 
wi on o drodze, jaką przebyła dotad 
uczelnia, o postępach w dziedzinie 
pedagogicznej, naukowej i społecz- 
nej oraz o niedociągnięciach i sposo 
bach prowadzących do ich usuniecia, 
o perspektywach rozwojowych Aka- 
demii. 

„Obowiązkiem naszyin — oświad- 
czył m. innymi prof. dr Paluch — 
jest oddanie wszystkich naszych Sił 
i umiejętności dla niesienia ludności 
pracującej coraz to lepszej pomocy 
w chorabie i cierpieniach. Ucząc Się; 
pracując twórczo na polu naukowym, 
nie możemy jednak zamykać uczu na 
niebezpieczeństwa, grożące całej ludz 
kości ze strony podżegaczy wojen- 
nych, którzy starają się wytrącić nas 
z tej pracy i jeszcze raz wzniecić po 
żogę wojny i barbarzyństwa. Tym 
usiłowaniont musimy przeciwstawić 
naszą zdecydowaną wole walki o po 
kój, pracę nad wzmocnieniem naszej 
ojczyzny i solidarność z całym 0b0- 
zem postępu. NOWY ROK PRACY 
AKADEMII MEDYCZNEJ W ŁODZI 
ROZPOCZYNAMY POD HASŁEM 
WALKI O WYPEŁNIENIE PLANU | 
SZEŚCIOLETNIEGO, WALKI 0 PO 
KóJ I SOCJALIZM“. 

Na zakończenie zebrani uchwalili 
vgzolucję i tekst listu do profesora 
Jóliot-Cuvie, który oddzielnie publi- 
kujemy. 


List studentów i profesorów 


Akademii 


Lekarskiej 


do prof. Joliot-Curie 


Dziś, gdy świat cały podzielo- 
ny został ostrą granicą na tych. 
którzy walczą o pokój i dobro 
ludzkości i na tych, którzy świat 
nasz pogrzebać. cheą w ruinach, 
zatopić we krwi celem napelnie- 
nia swych własnych kieszeni, 
gdy brudne į chciwe szpony ame 
rykańskiej i międzynarodowej 
finansjery już jawnie wyciącają 
się by zdławić walne życie na- 
radu koreańskiego. gdy solda- 
teska. kapitalistyczna wymackuje 
nad światem bombą atomową, 
gdy rzuca bomby na szkoły, szpl 
tale, żłobki miast koreańskich i 
chińskich — pragniemy zapew= 


nić Cię, iż my. profesorowie i stu 
denci Akademii Medycznej w 
Łodzi, nie bedziemy  szczędzić 
naszych sił w słusznej i sprawie- 
dłiwej walce o pokój. 
Przyrzekamy stać wiernie ma 
straży pokoju w światowym fran 
cie walki z podżegaczami wojen 
nymi, budować socjalizm w na- 
szym kraju zwiazanym brater- 
skim sojuszem ze wszystkim co 
postępowe na Świecie, ze wszyst- 
kimi ludźmi dobrej woli,,z przo- 
dującą siłą w walce © pokój 
Związkiem Radzieckim. 


Następują podpisy. 


Rota Rządu Związku Radzieckiego 


do rządów USA, W. Brytanii i Francii 


MOSKWA (PAP) — Rządy \Sta- 


nów Zjednoczonych, Wielkiej Bryta- 


nii i Francjł wystosowały do Rządu 
Radzieckiego noty, zawierające po- 
zbawione wszelkich podstaw twierdze 
nia, jakoby w Związku Radzieckim 
znajdowała się nadal znaczna ilość 
niemieckich jeńców wojennych. 

W dniu 30 września ambasady Sta 
nów Zjednoczonych, Wielkiej Bryta- 
nij i Francji otrzymały noty zawie» 
xające odpowiedź Rządu ZSRR, Treść 
noty do rządu St. 
jest następująca: 

„Ministerstwa 


stwierdzić co następuje: 


Zawarte w wyżej wymienionej no 


cie twierdzenie o tym, że w Związku 


Radzieckim rzekomo znajduje się na 


dal znaczna ilość jeńców niemieckich 
pozbawione ješt wszelkich podstaw i 
mie odpowiada rzeczywistości, 

Jak wiadomo na podstawie komu- 
nikatu Agencji TASS z 5 maja br. 
repatriacja niemieckich jeńców wojen 
nych że Związku Radzieckiego za- 


Zjednoczonych 


Spraw Zagraniez- 
nych ZSRR, potwierdzając odbiór no 
ty%14 lipca br. ńważa za konieczne 


kończona została na początku 1950 
roku. Wszyscy niemieccy jeńcy wojen 
ni, którzy znajdowali się w Zwiazku 
Radzieckim zostali repatriowani do 
Niemiec za wyjatkiem 9.717 osób 
skazanych za dokonane przez nie 
ciężkie zbrodnie wojenne oraz 8.815 
osób, któwych sprawy w związku z 
dokonanymi przez nie zbrodniami wo 
jennymi znajdowały się w toku sledz 
twa, jak również 14 osób, których 
repatriacja została czagowo wstrzy- 
mana wskutek choroby. 


Wobec przytoczonych wyżej wy- 
czerpujacych danych, dotyczących re 
patriacji niemieckich jeńców wojen- 
nych ze Związku Radzieckiego, Rząd 
Radziecki nie może traktować tego 
powtórnego zwrócenia się Stanów 
Zjednoczonych w tej kwestii do Rzą- 
du Radzieckiego, inaczej niż dążenie 
do wykorzystania sprawy nieniiec- 
kich jeńców wojennych w celach pro 
pagandowych. 

Rząd Radziecki skierował noty ana 
logicznej treści również do rządów 
Anglii i Francji. 


iły demokracji i pokoju zatriumfują 


Narody świata zmuszą do odwrotu faszyzm i wojnę 


plenum KC Komunistycznej Partii Francji 


Przemówienie tow. 


GENEWA (PAP) — Jak już do- 
nosiliśmy, w Paryżu odbyło się ple- 
num KC, Komunistycznej, Partii 
Francji, na ktorym wygłosił referat 
Maurice THOREZ, VOO NUDH 
— Wydarzenia ostatnich 6 miesięcy 
— powiedział Thorez — w pełni po 
twierdziły słuszność oceny naszego 
XII Kongresu, że pokój znajduje się 
w niebezpieczeństwie. Interwencja 
amerykańskich sił zbrojnych w Ko- 
tei i na Taiwanie jest dowodem, że 
podżegacze wojenni — imperialiści 
przeszli od przygotowań do agresji 
do bezpośredniej agresji przeciwko 
narodom. Kapitaliści anglosascy i 
ich satelici z obozy imperialistycz- 


Maurice Thoreza na 


nego widzą w wojnie jedyny środek 
do zahamowania wzrostu ruchu ro- 
botniczego i socjalistycznego W. me- 
tropoliach,+do zahamowania potęż- 
nego rozwoju ruchu narodowo-wy= 
zwoleńczego w koloniach i krajach 
zależnych. Imperialiści widzą w woj 
nie jedyny środek do przeciwstawia 
nia się wzrostowi sił robotniczych i 
demokratycznych na świecie, do 
przeciwstawienia się zwycięskiemu 
rozwojowi socjalizmu, Jednakże pod 
żegacze wojenni napotykają na zde 
cydowany opór narodów wiernych 
dzieła pokoju. Na całej kuli zier- 
skiej wzmaga się potężny ruch o- 
brońców pokoju. Apel Sztokholm- 


Położyć kres okupacji wyspy Taiwan przez USA 


Petycja Chińczyków, wysiedlonych z wyspy do Zgromadzenia Ogólnego ONZ | 
i przewodniczącego Rady Ministrów ZSRR — tow. Józefa Stalina 


PEKIN (PAP), — Konferencja 
Chińczyków wysiedleńców z wyspy 
Taiwan, zamieszkałych w Japonii 
wystosowała petycję do Zgromadze- 
nia Ogólnego ONZ i przewodniczą- 
cego Rady Ministrów Związku Ra- 
dziegkiego Józefa Stalina, Petycja 
podsłeśla, że wyspa Taiwan jest 
nieodłączną częścią Chin. Petycja w 
imieniu 40 tysięcy Chińczyków — 
wysiedleńców z wyspy Taiwan, za- 
mieszkałych w Japonii, stwierdza 
m. in.: è 

Z uwagi na to, że Taiwan jest nie 
odłączną częścią Chin, podjąć nale- 
ży natychmiastowe kroki w eelu po 
łożenia kresu bezprawnym aktom 
bezpośredniej interwencji obcej na 
Taiwan, interwencji, która stanowi 
grożbę dla pokoju Światowego. 

Przynależność Taiwanu do Chin 
— podkreśla następnie petycja — 
została potwierdzona w uroczystych 
układach międzynarodowych. 

Ponieważ uznano, że Taiwan jest 
częścią Chin i że zasada niemiesza- 
nia się stanowi ściśle ustanowioną 
„normę prawa“, obecność sił zbroj- 
nych wszelkiego państwa obcego na 
tej wyspie traktowana musi być ja 
ko akt bezpośredniej interwencji 
wojskowej. Tego rodzaju akt inter- 
wencji stanowi jawną groźbę dla po 
koju į należy natychmiast podjąć 
kroki dla położenia kresu temu sta- 
nowi rzeczy. Mocarstwo agresywne 
usiłuje wciągnąć Narody Zjednoczo 
ne w konflikt z powodu Tsiwanu. 

My, Chińczycy z wyspy Taiwanu 
— stwierdza w konkluzji petycja — 
pracujemy dla szczęścia jednolitych, 
mierozdzielnych Chin. Występujemy 
za jednoczeniem, a nie rozbiciem 
Chin. Wszelka propozycja wysunię- 
ła w imieniu Chińczyków z. Taiwa- 
nu, która doprowadzi do oddziele- 
nia nas od Chin nie będzie wyraża- 
ła prawdziwych dążeń ludności Tai 
wanu: Wszystkim tym, którzy gotó- 
wi są udzielić nam pomocy jedynie 
drogą przeprowadzenia plebiscytu 


lub ustanowienia opieki ONZ odpo- 
wiadamy: „nie'! 

Dlatego też prosimy Narody Zjed- 
noczone, aby nie aprobowały żad- 
nych samozwańczych opiekunów 
nad wyspą Taiwan, 

W konkluzji Narody Zjednoczone 
powinny dążyć do: 

1) potwierdzenia statutu prawnego 


Taiwanu jako części Chin, 

2) natychmiastowego wycofania 
obcych sił zbrojnych, znajdujących 
się obecnie na Taiwanie, ponieważ 
interwencja ich jest bezprawna, 

3) odrzucenia wszelkiej pronozy- 
cji, która mogłaby doprowadzić do 
ustanowienia powiernictwa nad wy 
spą lub do jej oderwania od Chin, 


ski popierają setkami milionów pod 
pisów robotnicy, chłopi, inteligencja 
— wszyscy ludzie, którzy zdecydowa 
ni są bronić pakojn., 

Polityka pokojowa — mówił da- 
lej Thorez — wzmacnia się zdecy- 
dowanie w obliczu agresywnej poli- 
tyki imperialistycznych podżegaczy 
wojennych. Rozszerzą się nieustan- 
nie obóz demokracji i pokoju. Wal- 
ka przeciwko  zbrodniczym siłom, 
które chcą weiągnąć świat ku no- 
wej rzezi staje się coraz ostrzejsza, 
coraz bardziej zaciekła, 

Mówca zdemaskował amerykań- 
ską politykę grabieży kolonii, agre- 
sywną interwencję Amerykanów w 
Korei, maskowaną flagą ONZ, agre- 
sję amerykańską przeciw Chinom 
i wysłanie misji amerykańskiej do 
Indochin. 

Ludzie 4 partii amerykanskiej — 
powiedział Thorez — chcieliby zmu 
sié naród francuski, aby uwierzył, 
że to rzekomo Związek Radziecki 
narusza pokój i zagraża naszemu 
krajowi, Lecz naród francuski nie 
pozwoli się oszukać, Naród francu- 
ski nie zapomina i nigdy nie za- 
pomni, co zawdzięcza bohaterom 
Stalingradu, Naród francuski jest 
bezgranicznie wdzięczny swym Wy- 
zwolicielom — żołnierzem radziec- 
kim, ich ukochanemu  Wodzowi 
Wielkiemu Stalinowi. Naród fran- 
cuski nie chce i nie będzie walczył 


imponująca manifestacja w Pekinie 


w pierwszą rocznicę proklamowania Chińskiej Republiki Ludowej 


PEKIN (PAP) — Uroczystości I 
rocznicy proklamowania Chińskiej 
Republiki Ludowej +rozpoczęły się 
w Pekinie —* stolicy Ludowych 
Chin wieczorem 30 września. 

O godzinie 10 rano rozpoczęła się 
na placu, na którym rok temu 
Mao-Tse-tung proklamował Chiń- 
ską Republikę Ludową — wielka 
defilada wojskowa. 

Przed rozpoczęciem defilady roz- 
legło się 29 salw artyleryjskich. Po 
złożeniu raportu przez dowódce de- 
filady — zastępcę szefa sztabu ge- 
neralnego generała Ne Sen-czena, 
giównodowodzący Chińskiej Armii 
Wyzwoleńczej generał Czu Teh 
powitał przygotowane do defilady 
oddziały wojskowe. Następnie. od- 
czytany został rozkaz głównodowo- 
dzącego Armii Ludowej wydany z 
okazji T rocznicy Chińskiej Repu- 
bliki Ludowej, 

„Naród jest wam wdzięczny za 
wyzwolenie — czytamy m in w 
rozkazie, — Wyzwólcie naszych bra 
ci cierpiących na Taiwanie i w Ty- 
becie. Jesteśmy gotowi do walki 
o pokój“! 

W defiladzie wojskowej 
udział lotnicy i marynarze 
wojennej, piechota i artyleria. 

Przez plac przechodzi dywizja 
czołgów, składająca się z czołgów 


wzięli 
floty 


E 


produkcji amerykańskiej, zdoby- 
tych a rozgromionej armii kuomin- 
tangowskiej, przejeżdżają dywizje 
kawaleryjskie i dywizje zmotoryzo” 


wanej piechoty, W defiladzie po- 
wietrznej wzięło udział kiika 
eskadr lotnictwa bombowego i my- 
śliwskiego. 


Po dełiladzie wojskowej odbyła 
się potężna demonstracja ludności 
pracującej Pekinu, w której wzięło 
udział 500.000 osób. Na czele pócho- 
du kroczyły kolumny młodzieży, 


które niosły 
zami wdzięczności 


transparenty z wyra- 
dla Centralnego 


Rządu Ludowego. Chlńskiej Partii 
Komunistycznej, Armii  Ludowo- 


Wyzwoleńczej i wodza narodu chiń 
skiego Mao Tse-tunga. 
Gd * 


Wszystkie centralne dzienniki 
chińskie opublikowały na pierw- 
szych stronach depeszę powitalną 
Stalina. przesłaną Mao Tse-tungowi 
z okazji I rocznicy prokłamowania 
Chińskiej Republiki Ludowej. 


j związek 


przeciwko Związkowi Radzieckiemu. 

Thorez podkreśla dalej, że w kra- 
jach Europy Zachodniej szaleje nik 
czemny reżim policyjny, reżim de- 
nuncjacji | prowokacji Należy pod- 
kreślić jeszcze raz — powiedział 
'Thorez — całkowitą ubieźność me- 
tod faszystowskich skierowanych 
przeciwko pracującym we Wio- 
szech, Belgii i Francji. Morderstwa, 
zamachy, terror, represje policyjne, 
pozbawianie praw wiernych obroń- 
ców narodu — to metody faszyzacji 
kraju, Lecz, jak mówił Józef Stalin 
na XVII Zjeździe Partii Bolszewic- 
kiej w 1934 roku, faszyzm nie jest 
oznzką siły burżnazji, lecz jej sla- 
bości. 

Thorez mówił dalej e ogromnym 
rozmachu ruchu w obronie pókoju 
na całym świecie i sukcesach iam- 
panii zbierania podpisów pod Ape- 
lem Sztokholmskim Apel  Sztok- 
hołmski i kampania zbierania pod- 
pisów pod tym Apelem doprowadzi- 
ły do pierwszego i wielkiego sukce- 
su, Tmperialiści amerykańscy nie od 
ważyli się zastosować bomby atomo 
wej przeciwko narodową koreań- 
skiemu. 

Podkreślając konieczność podno- 
szenia poziomu ideologicznego człon 
ków partii, konieczność wzmożenia 
czujności rewolucyjnej wszystkich 
członków partii i wszystkich pracu 
jących Thorez zakończył swe prze- 
mówienie słowami: 

Towarzysze! Stoimy przed wielki- 
mi bitwami, które zadecydują o lo- 
sie naszych dzieci, naszego kraju i 
całej ludzkości, Rosnące i niezliczo- 
ne siły wszystkich narodów, siły de 
mokracji i pokoju zmuszą do odwro 
tu siły faszyzmu i wojny. Życie za- 
triumfuje nad śmiercią. Z wiarą i 
zdłecydowaniem przystąpimy do pra 
cy, aby rozszerzyć j,wygrać bitwę o 
pokój, o niezależność narodow: 

t —g— 
. z . 

Dzień walki z nędzą 

i wojną we Francji 

GENEWA (PAP) — Z Paryża do- 
noszą, że w ramach „Dnia walki z 
nędzą i wojna“ — 80 września od- 
były się w całej Francji potężne 
manifestacje, zorganizowane przez 
kobiet francuskich. 


Zokowiozania łódzkiego świuta pracy 


(Dalszy ciag ze str. 1-ej) 


| Hufiec SP przy PST. | 


unacy hufca „Służby Polsce“ 

przy Państwowej Szkole Tech 
niczto - Przemysłowej w Łodzi na 
zbiórce w dniu 29 września w odpo 
wiedzi na apel załogi huty „Pokój“ 
podjęli dla uczczenia 33 rocznicy 
Wielkiej Rewolucji Socjalistycznej 
następujące zobowiązania: powięs- 
szyć w miesiącu październiku o 100 
procent prenumeratę „Sztandaru 
Miodych“, zorganizować w hufcu ze 


spół dobrych strzelców, wykonać do- 
datkową pracę społeczną na rzecz od 
budowijacej się Warszawy, deklaru 
jac na ten cel 250 junako-dni robo- 
czych, 

W rezolucji, uchwalonej przez 

junaków czytamy m. in.: 

„Wierzymy głęboko, że nasz 
wkład do dzieła budowy Polski 
Socjalistycznej przyspieszy wy- 
konanie wielkiego Planu 6-let- 
niego, który stanowi odpowiedź 
na niecne knowania amierykań- 
skich  podżegaczy wojennych, 


wej wojny“ 
Podobne zobowiazania napłyneły i 
nadal napływają z wielu innych za- 
kładów pracy. i 


1P0z. im. Ofiar 10 Września 


| zmierzających do wywełania no 


ZPDz. im. Ofiar 10 Września 

poważne zobowiązania podjęła 
młodzież ZMP-owska, Zorganizowała 
ona 27 produkcyjnych zespołów mło 
dzieżówych, które już od L paździer 
nika rozpoczęły między sobą długo- 
falowe współzawodnictwo. 


m z ag 
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Bratnia przyjaźń ze Związkiem Radzieckim 
faczy naród polski z narodem chińskiim 


Fragmenty przemówienia sekretarza KC PZPR tow. Edwarda Ochaba wygłoszonego na akademii 
z okazji święta narodowego Chińskiej Republiki Ludowej 1 października 1950 w Warszawie 


Zawarty w lutym układ o bra- Czołowa rola KP Chin 


WARSZAWA (PAP) — Przypo- 
minając dwa historyczne wydarze- 
mia o przełomowym znaczeniu dla 
losów świata: wielką socjalistyczną 
Rewolucję Październikową i zwycię 
stwo Armii Radzieckiej nad faszy= 
zmem hitlerowskim i cesarsko-japoń 
skim, tow. Edward Ochab powie- 


dział: 
Z ducha Rewolucji Październi= 
„kowej, ze zwycięstwa Armii 
Radzieckiej, z ofiary krwi milionów 
robotników ; chłopów chińskich wy 
rosło trzecie, przelomówe dla dzie- 
jów ludzkości zwycięstwo nad siła- 
mi reakcji j imperializmu, zwycię” 
stwo wielkiej rewolucji chińskiej 
pod wodzą wiernego ucznia LENINA 
i STALINA, pod wodzą Mag Tse- 
tünga, pod sławnym sztandarem 
marksizmu -leniniznin, 

Te wielkie daty dziejowe 1917 — 
1945 — 1949 związane są między so- 
bą nierozerwalnie, uzupełniają się 
wzajemnie i zapowiadają zbliżanie 
się ostatecznego zwycięstwa świa- 
towego obozu socjalizmu nad impe- 
rializmem, wyzyskiem, barbarzyń- 
stwem i niewolą. 

Zwycięstwo rewolucji chińskiej, 
powstanie Chińskiej Republiki Lu- 
dowej bylo mowym, potężnym 
pchnięciem naprzód rozwoju ludz- 
kości, nowym dowodem zwycięskiej 
siły idei marksizma-leninizmu, no- 
wym, miażdżącym ciosem dla impe 
rializmu, 

Chiny, których bogactwa natnral- 
ne i zasoby ludzkie bezlitośnie eks- 
ploatowane były przez imperiali- 
stów i wzmacniały światowy impe- 
rializm, dziś, dzięki zwycięstwu Mag 
Tse-tunga, zrzuciły raz na zawsze 
jarzmo cudzoziemskie, przepędziły 
dimnerialistów 4 rodzimych reakcio- 
nistów, stanęły zdecydowanie obok 
wielkiego Związku Radzieckiego i 
krajów demokracji ludowej, walczą 
cych o POKRÓJ i SOCJALIZM, 

Setki milionów ludzi w Azji i w 
Afryce, w Wietnamie, Burmie, Mā- 
lajach, Filipinach, Nigorii, na ogrom 
nych obszarach  deptanych butem 
żełdąków imperialHstycznych podno 
szą dziś głowy i zapaleni przykła- 
dem bohaterskich żołnierzy chiń- 
skich stają pod kierownictwem par 
tii robotniczych do zbrojnej walki 
o wolność, o chleb, o słoneczną przy 
szłość swych dzieci i swojej ojczy- 
my, 1 4 

Kleska imperialistów amerykań- 
skich w Chinach należy do najcięż- 
szych w szeregu Klęsk, które spadły 
na awanturników amerykańskich, 
pelnych rasłstowskiej pogardy dla 
innych narodów, awanturników za- 
ślepionych nienawiścią do ludu pra 
cującego, upojonych łatwymi, wielo 
miliardowymi zyskami w czasie 
I i II wojny światowej, marzących, 
jak niegdyś Hitler i Goebbels, o.pa 
nowaniu nad światem, 


Zbrodnicza napaść 
na naród koreański 


K leska w Chinach, a obok niej klę 
ski i krach knowań imperiali- 
stów i ich agentów w Polsce, Cze- 
chosłowacji i inovch krajach demo- 
kracji ludowej, zwłaszcza zaś zbrod 
micza polityka podźzeganią do woj- 
ny, świadczą o nieprzytomnym a- 
wanturnietwie amerykańskiego im- 
perializmu. 

Nowym jaskrawym dowodem a- 
wanturnictwa amerykańskich impe- 
rialistów jest ich zbrodniczą napaść 
ua naród koreański, 


Pozbawiemi skrupułów politycy z 

Waszyngtonu i ich mocodawcy z 
Wall-Street wyobrażali sobie, że 
"przy pomocy prowokacji i rzezi- 
mieszków Li Syn Mana tanim kosz 
tem ujarzmią całą Koreę i przygo- 
tują przyczółek do napaści na Zwią 
zek Radzięcki i Chiny. 

Watahy marionetek amsrykań- 
skich i uzbrojone po zęby. dywizje 
Mac Arthura liczyły na łatwy spa- 
cer do Phenjanu, ale napotkały na 
bohaterski opór całego ludu koreań 
skiego i w rekordowym tempie mu- 
siaty sią cofać, 

Aby ratować się przed haniebną 
klęską, agresorzy amerykańscy go- 
rączkowo mobilizują przeciw małej 
Korei cały swój przemysł wojenny, 
rmncają do walki wszystkie rozpo- 
rządzalne rezerwy z rejonu Pacyfi- 
ku. W swym zdziczeniu stosują sy 
stem nieludzkich, barbarzyńskich, 
iście hitlerowskich mordów i zbrod 
ni, dokonywanych przez lotników 4 
żołdaków imperialstycznych, zbry= 
zganych krwią setek tysięcy ludzi 
pracy, mężczyzn, kobiet i dzieci kos 
reańskich. 

Amerykańscy najeźdźcy į ich wa- 
sale, szermujący oszukańczo flagą 
ONZ, drogo płacą za każdą piędź 
skrwawionej ziemi koreańskiej A 
przecież za cenę tych zbrodni nie 
są dziś bliżej celu, niż przed trzema 
miesiącami, gdy zbójecko rozpoczęli 
napad na północną Koreę, 

Niezależnie zaś od poszczególnych 
etapów tej nierównej i niełatwej 
walki, w kłórej naród koreański wy 
kazuje porywające bohaterstwo, bar 
barzyńskich najeźdźców spotka nie» 
unikniona KLĘSKA, 

Trumany i Mac Arthury, weze- 

Śmiej niż zamierzali musieli odsło- 


 rozpętanie 


nić przed światem swe krwawe, 
zbrodnicze oblicze gangsterów, na- 
pastników i morderców. 


Chiny Ludowe 
nie ścierpią 
prowokacji! 


S etki milionów ludzi zdają sobie 
dziś sprawę. że imperializm 
amerykański wkroczył na tę samą 
zbrodniczą drogę, która zaledwie 
przed kilkn laty doprowadziła faszy 
stów hitierowyskich i japońskich do 
przepaści. 

Setki milionów ludzi na calym 
świecie z odrazą i nienawiścią pa- 
trzą na nimerykańskich pobratym- 
ców Himmlera, na ich bezgragiczny 
cynizm, na ich krwawą. katowską 
robotę. r 

Szczególnie ułęboka jest ta odraza 
i nienawiść wśród setek milionów 
Chińczyków, earówno dlatego, że 
Amerykanie mordują bezbronnych 
ludzi, barbarzyńsko palą wsie j mia 
sta tuż nad chińską granicą. jak 
również dlatego, iż naród chiński 
wie, że najazd na Koree jest niero- 
zerwałnie związany z okupacją For 
mozy i planami agresji na konty- 
nent chiński, planami narzucenia 
Chinom nowego JARZMA. 

Poczuciem spokoju, godności i si- 
ły tchną słowa noty protestacyjnej, 
wysłanej przez mąd chiński do 
ONZ w związku z kolejnym nalo- 
tem amerykańskich piratów na te- 
rytorium Chin. 

Sekretarz KC PZPR cytuje słowa 
noty, w której rząd chiński ostrze- 
ga przedstawicieli większości 
państw, biorących udział w Zgro- 
mądzeniu Ogólnym Narodów Zjed- 
noczonych, że jeżeli nadal będą sod 
porządkowywali się machinacjiom 
Stanów Zjednoczonych i nadal bë- 
dą zamykali oczy na agresywne 
zbrodnie USA, to nie będą mogli u- 
niknąć współodpowiedzialności za 
wojny na Dalekim 
wschodzie. 


Naród, polski potępia 
barbarzyńskie 
zbrodnie gangsterów 


N aród poiski soldaryzuje się z 

tym  ostrzeżetiićm, potępiając 
wraz z wszystkinił Wczelwymi ludż= 
mi batbarzyńskie żbródnie,  poneł- 
nianie przez  imperialistycznych 
gangsterów, 

Nie dziwi Indu polskiego, że wła- 
śnie. ci sami mordercy, splamieni 
krwią kobiet i dzieci Korei i Chin, 
coraz ściślej łączą się z mordercami 
wychowanymi przez Hitlera, że zno 
wu zbroją landsknechtów w Niem- 
czech Zachodnich, szczując ich prze 
ciwko Polsce i Związkowi Radziec= 
kiemu, przygotowując nową, zbrod- 
niczą agresję. 

Podstępna i zbrodnicza polityka 
bankierów amerykańskich zmierza 
do podporządkowania sobie ONZ, 
do uczynienia z tej organizacji pa” 
rawanu dla dolarowych handlarzy 
śmiercią. 


Chiny Ludowe budują 


nowe, szczęśliwe życie 


Z radością i dumą patrzy na 
ród połski na twórczą pra- 
cę i historyczne zwycięstwa wiel 
kiego narodu chińskiego, który 
pod kierownictwem Partii Ko- 
munistycznej j rządu ludowego 
likwiduje pozostałości fendal- 
zmu i niewoli imperialistycznej, 
buduje nowe, szczęśliwe życie, 

Radykalna ręforma rolna likwi- 
duje klase obszarników i daje zie- 
mię dziesiątkomm milionów rodzin 
biednych i średnich chłopów. 

Tow. Edward Ochab przytacza 
następnie z wrześniowego numeru 
„Bolszewika* dane o pomyślnej od- 
budowie gospodarki Chińskiej Re- 
publiki Ludowej. 

Ogólny program Ludowej +Politycz 
nej Konsultatywnej Rady Chin do- 
maga się przede wszystkim odbudo 
wy i rozwoju przemysłu górniczego, 
metalowego, energetycznego, būdo- 
wy maszyn, przemysłu chemicznego 
oraz innych gałęzi przemysłu cięż- 
kiego i przebudowy na tej podsta= 
wie całej gospodarki narodowej. 

Spekulacje na głód i blokadę za- 
wiodły imperialistów niegdyś w sio 
sunku do pierwszej w świecie Re- 
publiki Rad zewsząd otoczonej wro 
gami, tym bardziej muszą zawieść 
w stesunku do Chińskiej Republiki 
Ludowej opartej o przyjaźń z naj- 
wiekszą potęgą światła, o wielki 
Kraj Rad, kraj zwycięskiego sotja- 
lizmu, 


Sojusz 
chińsko-radziecki 
zabezpiecza niepod- 
ległość Chin Ludowych 

ojusz chińsko-radziecki zabez= 
piecza niepodległość Chin i sta 
nowi jeden z głósmych filarów po~ 
koju światowego. 
Mówca. przytacza słowa wicepre- 


miera ZSRR Mołotowa, który stwier 
dził: . 


terskim sojuszu między ZSRĘ i 
Chińską Republiką Ludową prze 
ksziąłca przyjaźń  radziecko- 
chińską w tak wielką ; potężną 
siłę w dziele umacniania pokoju 
ña całym świecie, jakiej nie ma 
i nie było w dziejach ludzkości. 
Mówca wskazuje, że imperialiści 
amerykańscy próbują organizować 
blokade gospodarczą Chin, a rw- 
nocześnie naciskają ha rządy zmar- 
shalizowane, aby podobną politykę 
prowadziły wobec wszystkich Kra= 
jów demokracji ludowej, 
Przejawem tego rodzaju nacisku 
+ przykładem służalstwa wobec ban 
kierów amerykańskich jest głośne, 
acz niesławne wystąpienie pngiel- 
skiego ministra handlu i szeregu je 
go szanowanych kolegów zarówno 
z Partii Pracy. jak į Partii Konser- 
watywnej w sprawie wstrzymania 
eksportu obrabiarek do Polski, a 
więc naruszęnia uroczystych przy- 
rzeczeń i zobowiązań rządu angiel- 
skiego, którego już chyba nikt nie 
będzie więcej uważał za solidnego 
i samodzielnego kontrahenta, szą- 
nującego swe słową i podpisy. 
Śmieszne są urojenia imperial- 
stów, że za pomocą tego rodzaju o=- 
szukańczych metod j chwytów po- 
wsttzymają rozwój ekonomiki kra- 
ów socjalizmu i demokracji, nale- 
ży jednak podkreślić, że właśnie w 
obliczu prowokacyjnej polityki go- 
spoedarczej drapieżców imperiali- 
stycznych. szczególnie doniosie zna- 
czenie ma problem zacieśniania bra 
terskiej wspólpracy. gospodarczej ze 
Związkiem Radzieckim, krajami de 
mokracji ludowej i z ogromnym 
kontynentem chińskim, 


Ogromne perspektywy 


polsko-chińskich 
| stosunków 
handlowych 


i pzś trudno nawet ogarnąć ogrom 

perspektywy rozwoju  stosun- 
ków handlowych  polsko-chińskich, 
nie ulega jednak watpliwości, że 
stosunki te będą stale i szybko za- 
cieśniać się i rozszerzać, że coraz 
więcej polskich maszyn, taboru ko- 
lejowego, narzędzi i chemikalii bę 
dzie płynąć do portów chińskich, 
przywożąc stamtąd rudy żelazne i 
metale kolorowe, soję i herbatę, ba- 
wełnę i ryż, skóry i szczecinę, pro- 
dukty chińskiego rolnictwa i górnic 
twa, a w przyszłości również prze- 
mysłu. 

W ogromnym kontynencie chiń- 
skim twórczo pracuje bez mała 500 
milionów ludzi, ponad jedna piąta 
ludzkości, pod wodzą wielkiej, za- 
hartowanej w ciężkich bitwach kla- 
sowych, sławnej Partii Komunistycz 
nej skupiającej 5 milionów przodu- 
jących robotników, chłopów, rge- 
mieślników 1 inteligentów. 


[Dero»ek polityczny tej wielkiej 

partii wysuwa ją do czołowych 
szeregów międzynarodowego ruchu 
robotniczego i wskazuje, że wierny 
uczeń Leniną — Stalina Mao Tse- 
tung i KC Partii umieli twórczo za- 
stosować ogólnę wskazanią marksi- 
zmu-leninizmu do specyficznych 
warunków walki w Chinach, umie- 
N zapewnić partii i narodowi zwy- 
cięstwo w wojnie z imperialistami 
i reakcjonistami. 

Ta wielka partia, wierna sztan 
darowj Marksa — Engelsa, Le- 
nina — Stelina niewatpliwie po- 
trafi wyzwolić olbrzymie siły 
twórcze, tkwiące w milionowych 
masach ludu chińskiego, niewąt- 
pliwie zrealizuje w oparciu o 
Zwiazek Radziecki swe gizan- 
tyczne plany rozwoju gospodar- 
czego Okin Ludowych i uczyni 
swą wyzwołoną ojczyznę krajem 
kwitnącym, szczęśliwym i potęż- 
nym, 

Najlepsze życzenia ludu polskiego 
towarzyszą ludowi chińskiemu w je 
go twórczej pracy i walce, mającej 
doniosłe znaczenie ogólnoświatowe. 


Jednolity front 
proletariackiego 
internacjonalizmu 
zwycięży! 

tosunki braterskie między Chi- 
nami a Związkiem Radzieckim 
t krajami demokracji ludowej nié- 
watpliwie będą coraz bardziej po- 
głębiać się | zagieśniać, 
Komunistyczna Partią Chin uczy 
lad chiński, że jego dotychczasowe 
i przyszłe zwycięstwa zależa nie tyl 
ko od walki samego ludu chińskie- 
go, ale w ogromnym stopniu zależą 
również od zwycięstw Związku Ra- 
dzieckiego i międzynarodowego ru- 
chu robotniczego. 
"Tow. Mao Tse-tung mówił: 
„Gdyby nie było Związku Ra- 
dzieckiego, gdyby nie osiągnięcia 
zwycięstwa w antyfaszystowskiej 
drugiej wojnie światowej, gdy- 
by — a jest to rzecz szczególnej 
wagi dla nas — nie rozgromiono 
imperializmu japońskiego i gdy- 
by w Europie nie zostały utwo- 
rzone kraje nowej demokracji, 
gdyby nie wzrastała coraz bar- 
dzicj walka uciśnionych krajów 
Wschodn, gdyby nie było walki 
mas ludowych w Stanach Zje- 
dnoczonych, Anglii, Francji, 
Niemczech, Włoszech, Japonii i 
innych krajach kapitalistycenych 
przeciwko reakcyjnej klice rzą- 
dzącej, gdyby nie było wszyst- 
kich tych czyńników, to presja 


międzynarodowych sił reakcji by 
laby o wiele silniejsza niż obec- 
nie. Czy w takich okolicznościach 
można byłoby odnieść zwycięs- 
two? Oczywiście, że nie". 


Połski lud pracujący, wychowany 
przez SDKP i L KPP i PZPR w du 
chu proletariackiego  internacjona- 
lizmu, w pełni podziela uczucia przo 
dułacych robotników i chłopów chiń 
skich. 


Rozdziela nas wiele tysięcy kilo- 
metrów, ale wiąże najmocniej współ 
na ideologia proletariacka, symboli- 


zowana przez wielki zwycięski 
sztandar Marksa, Engelsa, Lenina, 
Stalina. 


Wiąże nas i łączy z narodem chiń 
sim wspólna najgłębsza przyjaźń 
i sojusz z potężnym Związkiem Ra- 
dzieckim, wodzem wszystkich po- 
stepowych sił ludzkości, pogromcą 
faszyzmu, obrońcą pokoju. 


Wiąże nas i łączy wspólna walka 
o pokój przeciw amerykańskim im 
perialistom i wszelkim innym po- 
dżegaczom wojennyrn. wałka o wól 
Gość narodów, o demokrację i socja 
lizm. 

Na olbrzymim obszarze, trzykro- 
mie przewyższającym obszar Euro- 
py, na żyznych, bogatych ziemiach 
między Łabą a Jang - Tse i Rzeką 
Perłową, od Szczecina do Kantonu 
mieszka, pracuje i walczy 800 milio 
nów ludzi, wyzwolonych spod jarz- 
ma imperializmu — stwierdza mów 
ca wskązując nastepnie, że garstka 
benkierów anglosaskich i ich woj- 
skowych i cywilnych służalców wy 
obraża sobie, że potrafi powstrzy- 
mać bieg historii, ponownie zakuć 
trzecią część ludzkości w dyby sta- 
rej niewoli. 


Przed kilku laty próbował osią- 
gnąć ten zbrodnioży cel Hitler i je- 
go zgraja, wszyscy.wierny, jaki los 
spotkał faszystowskich bandytów. 


Pogromca czuwa. 


Jego orle oczy patrzą daleko w 
przyszłość i widzą nieuniknione zwy 
cięstwo socjalizmu w całym świecie, 
Jego spokojne słowa uczą naród ra- 
fziecki, jak ujarzmić siły przyrody 
i użyźnić wczorajsze pustynie, jak 
zmieniać klimat i oblicze ziemi, jak 
wychować nowego człowieka i budo 
waé podstawy komunizmu, uczą lud 
pracnjący całego świata, jak walczyć 
o pokój i okiełznać rozszalałych 
podżegaczy wojennych, 4 


Prorocze słowa 
Wielkiego Stalina 


Gy w r. 1925 rozpoczynała się 

wielka chińska rewolucja, im- 
berjalis i Annans Jekceważyli 
ją i wróżyli jej rychłą klęskę, ale 
Stalin już wówczas widział jej po- 
tężną siłę, widział jej nieuniknione 
zwyciestwo i uczył: 


„Siły rewolucyjnego ruchu w 
Chinach są niezmierzone. Nie u- 
jawniły się one jeszcze jak nale 


ży. Ujawnią się one jeszcze w 
przyszłości, Władcy wschodu i za 
chodu, którzy nie widzą tych sił 
i nie liezą się z nimi w destatecz 
nym stopniu, ucierpią z tego po- 
wodu 

Tu' prawda i sprawiedliwość są 
całkowicie po stronie rewolucji 
chińskiej. Oto dlaczego sympaty 
zujemy i będziemy sympatyzować 
z rewolucją chińską w jej walce 
o wyzwolenie narodu chińskiego 
spod jarzma imperialistów i 0 
zjednoczenie Chin w jedno pań- 
stwo, Kto z tą siłą nie liczy się i 
nie bedzie się z nią liczył, ten 
przegra na pewno"... 


Historia w pemi potwierdziła 
PRAWDĘ PROROCZYCH SŁÓW 
STALINA. 

Przegrali ci, którzy stanęli prze- 
ciw rewolucji chińskiej. 

Niewątpliwie przegrają ci, którzy 
dziś występują przeciwko  obozowi 
pokoju, na. którego czele stoi zwy 
cięski Związek Radziecki i na wie- 
ki sprzymierzone z nim Chiny Ludo 
we. 

Polska Ludowa stanowi nieodłą- 
czną część składową tego obozu po- 
koju, który niewątpliwie zwycięży 
siły agresji i wojny 

Mówca kończy życzeniami dla 
Chińskiej Republiki Ludowej oraz 
okrzykami na cześć Chin Ludowych, 
wodza wielkiego narodu chiń- 
skiego, wiernego ucznia Stalina — 
Mao Tse-tunga i na cześć Chorąże- 
go światowego obozu pokoju i po- 
stepu — Wielkiego Stalina. 


Nowe normy i system płac 


w górmicówie wegiowysmn 


Wywiad z ministrem górnictwa tow. Ryszardem Nieszporkiem 


Minister górnictwa tow. Ryszard Nieszporek udziellł 


przedstawicie- 


lówi PAP wywiadu, w którym omówił wady. dotychczasowego systemu 
norm i płac w górnictwie oraz zmiany, jakie wprowadzone zostały na 


tym odcinku od 1 października br. 


P znaczenie w realizacji Planu 6- 
letniego — mówi tow, Nieszporek— 
bez dostatecznej ilości węgla nie 
mógłby być wykonany ani plan pro 
dukcji hutniczej, ani plan przewo- 
zów kolejowych, ani też plan żadnej 
innej gałęzi przemysłu. 

Ażeby wykonać Plan 6-lefni, mu- 
simy w roku 1955 wydobyć 100 
miin. ton węgla, czyli 2 i pół raza 
więcej, niż w Polsee przedwojennej, 
"o jest zadanie przemysłu węglowe 
go — zadania górników. 

— Czy górnictwo węglowe jest od 
powiednio przygotowane do wyko- 
nania tych wielkich zadań? 

— Stan naszych kopalń jest w tej 
chwili o wiele lepszy, niż bezpośre 
dnio po wyzwoleniu. W wielu kopal 
niach pracują dziś nowoczesne ma 
szyny górnicze. Ładowanie na wóz- 
ki zostało prawie wszędzie zastąpio 
ne ładowaniem na transportery, ule 
pbsza się wentylację i stopniowo me 
chanizuje poszczególne czynności 
produkcyjne. : 

Mimo to przeciętna wydajność 
górników nie osiąga planowahych 
wskaźników. 

— Jakie znaczenie ma wzrost wy 
dajności pracy? 

— Wzrost wydajności pracy jest 
niezbędnym warunkiem wykonania 


Planu 6-1lctniego w przemyśle wę- 


glowym. Wzrost wydajność: pracy 
jest poza tym nierbędny, aby osią= 
gmąć podstawę dla wzrostu dobroby 
tu i kultury górników i całej klasy 


robotniczej. Podstawą, fundamen- 
tem, wzrostu wydajności pracy — 
jest właściwy system płac norm, 


La 


- 


rzemysł węglowy ma węzłowe |nobudzający do większej wydajnoś 


ci, 

Obecne normy i obecny stan płac 
nie mobiłizują dostatecznie załogi 
do tych zadań, jakie stoją przed gór 
nikami, w szczególności nie pobu- 
dzają dostatecznie do zwiększenia 
wydajności. 

— Jakie były wady. dotychczaso= 
wego systemu norm i płac w prze- 
myśle węsłowym? 

— Przede wszystkim niedomagał 
system premii, które otrzymywali 
górnicy przodkowi. Premie te po- 
czątkowo uzależnione były od wy- 
konania planu całej kopalni. Näste- 
pnie, aby zbliżyć premie dò górni- 
ka, uzałeżnioazo wypłatę premii od 
wykonania planu przez oddział. 1 
ten system posiadał wady, albo- 
wiem często. górnicy, którzy wyko= 
nywali swą norme z nadwyżka, nie 
ofrzymywali premii, bo nie wyko- 
nał planu ich oddział, czy to wsku- 
tëk trudności górniczych czy wsku= 
tek mniej wydajnej pracy ich kole- 
gów z innych przodków. Tak np. 
górnik Paweł Parys 2 kopalni „Dy- 
mitrow'* wykonał swą normę w 150 
prog, ale premii nie otrzymał, bo 
oddział jego nie wykonał planu. Ta 
kich górników jest wielu. Z dru- 
giej strony otrzymywali wysokie 
premie górnicy, którzy nie wykony 
wali normy tylko dlatego, że oddział 
ich dzięki pracy ich kolegów prze- 
kraczał plan, 

Dlatego też Ministerstwo Górnie- 
twa robi obecnie dalszy krok na- 
przód i uwzględniając życzenia prze 
dnjących górników, zamiast premii 
oddziałowej wprowadza bardziej 


każdego górnika wykonującego 1 
przekraczającego normę 

Również i normy nie były odpo- 
wiednio dostosowane do obecnych 
możliwości pracy górników dolo- 
wych. Normy dotychczasowe były 
powszechnie - wysoko przekraczane 
— dziewięć dziesiątych górników 
przekraczało normy — a takie nor- 
my, które wszyscy wysoko przekra- 
czają, przestają juź mobilizować do 
dalszej walki o podnoszenie wydaj- 
ności pracy. Dlatego też dotychcza- 
sowy system norm musiał ulec rów 
nież rewizji. 

— W jaki+sposób zmieniony zo- 
stał dotychczasowy system norm i 
płac? 

— Zdecydowaliśmy wprowadzić 
następujące zmiany w dotychczaso- 
wych normach i systemie płac: 

Podniesiona zostaje norma pracy 
na filarach o 8 proc, na ścianach o 
11 proc, na chodnikach węglowych 
0 12 proc. a na chodnikach węglowo- 
kamiennych i na robotach kamien- 
nych, gdzie normą była najbardziej 
zaniżona — o 16 proce. W ten spo- 
sób norma pracy na wszystkich 
przodkach podniesiona została śre- 
dnio o okolo 10 proc. 

Aby górnicy nie ponieśli strat w 
zarobkach, została równocześnie po 
dniesiona zasadnicza stawka płacy 
o 22 proc. M, in. na wysokim fila- 
rze stawka wyniesie 860 zł. zamiast 
705,60 zł, na filarze średnim i na 
ścianach poniżej 1,5 m i powyżej 3 
m stawką wynosić będzie 800 zł. za 
miast dotychczasowych 655.20 zła 
na ścianach średnich obecna stawka 
wyniesie 736 zł, zamiast dotychcza- 
sowych 604,81) zł, stawka na cho- 
dniku wyniesie obecnie 676 zł., za- 
mast dotychczasowych 554,40 zł. 

Równocześnie ze zmianą norm i 
stawek ulega zmianie dotychczaso- 


sprawiedliwą premię osobistą dląalwy system premiowania, 


Dotychczasowa oddziałowa pre- 
mia za wykonanie normy zostaje 
przeniesiona na zespół Za wykona- 
nie normy zespołowej lub osobistej 
kaźdy górnik i ładowacz pracujący 
na węglu otrzyma obecnie premię w 
wysokości 25 proc. nowej podwyższo 
nej stawki, to znaczy na filarze 
200 zł, na filarze wysokim 215 zł, 
na ścianie 200 lub 184 zł, na cho- 
dniku 169 zł. 

Za wydobycie ponad normę górni 
cy i ładowacze pracujący na węglu 
owzymywać będą nie jak dotych- 
czas, 100 proc. progresji. ale nową 
150-procentową progresję, liczona 
od nowej podwyższonej stawki. W 
ten sposób każda tona wydobyta 
ponad normę będzie płacona 2 i pół 
raza więcej, niż tona wydobyta w 
normie. 

Wskutek podwyżki stawek wzro- 
ma również 022 proc. wypłaty kwar 
taine z tytułu Karty Górniczej. Tak 
np. jeśli górnik otrzymywał z tytu- 
łu Karty Górniczej kwartalnie 10 
tys. zł otrzyma obecnie 12,200 zł. 

Wedlug nowego systemu płac, gór 
nicy pracujący przy robotach pomo 
cniczych będą korzystąć z premii 
kopalnianej. 

W konsekwencji tych wszystkich 
zmian roczny fundusz płac w gór- 
nictwie zostanie zwiększony o 265 
miln. zł. 

Obecny system norm i płac 
stwierdza na zakończenie tow. mini 
ster Nieszporek — nie ulegnie już 
szybkiej zmianie. 

W konsckwencji reformy podnio- 
są się zarobki górników pracujących 
wydajnie, uzyskamy możliwość sy- 
stematycznego wzrostu wydobycia 
węgla, a tym samym przyśpieszymy 
realizację Planu 6-letniego, przyśpie 
szymy wzrost dobrobytu górników, 
prześpieszymy nasz marsz do socja 
lizmau, 


* PMW 


* 


Tadeusz Wrebiak 


z-cą kierownika Wydziału Propaga 


UNIKAJĄC STARYCH BŁĘDO 


ndy KŁ PZPR 


rozbudowujemy szkolenie ideologiczne 


II Konterencja Miejska PZPR stwier 
dziła poważne brak; na odcinku szko 
lenia ideologicznego w łódzkiej orga- 
nizacji partyjnej. 


„ilościowy wzrost kursów—głosi 
uchwała Konferencji — nie zawsze 
szedł w parze z ich rozwojem ja 
kościowym. Przyczyną tego było 
niedocenianie pracy szkoleniowej 
zę strony sekretarzy į eqzekutyw 
szeregu podstawowych orqanizacji 
partyjnych, słaby poziom wielu 
wykładowców, niedostateczna pra- 
ca z wykładowcami". 

LA 

Przyczyny braków 
H iedomagania te uwidoczniły się 
zwłaszczą w dziedzinie szkole- 
nia na kursach II stopnia. Kursy te 
nie przeszkoliły odpowiedniej ilości 
towarzyszy-robotników zatrudnionych 
w produkcji, W trakcie zajęć odpa- 
dło 43,6 proc. ogólnej liczby robotni- 
ków=uczestników kursów tak, że w 
ubiegłym roku szkoleniowym wśród 
absolwentów kursów II stopnia robot- 
nicy stanowili zaledwie połowę. Na. 

stąpił także duży „odsiew” kobiet. 


Przyczyną tego była żywiałowość 
w pracy na odcinku szkolenia partyj- 
nego, brak kontroli, niedostateczne 


„interesowanie się przebięqiem szkole- 


nia ze strony komitetów dzielnica- 
wych i zakładowych. Egzekutywy ko 
mitetów dzielnicowych, oraz podstą” 
wowych organizacji partyjnych nie 
śledziły przebiegu kursów, nie wnika: 
ły w formy ich prowadzenia, nie kon- 
trołowały pracy wykładowców ; fre- 
kwencji na zajęciach — co w rezul- 
tacie musiało doprowadzić do po- 
ważnych niedociągnięć, Zniechęcały 
one uczestników kursów i w wielu wy 


padkach doprowadziły do zniekształ 
cenią ich składu socjalnego. 


Analizując rozmieszczenie kursów 
partyjnych II stopnia w ubiegłym ro- 
ku szkoleniowym 1949-50, stwierdzić 
należy pewien brak planowości w tej 
dziedzinie, Często egzekutywy KD 
idąc po linii najmniejszego oporu or- 
gamizowały kursy tam, gdzie przy- 
chodziło to najłatwiej, nie uwzględnia 
jąc isłotnych potrzeb łódzkiej organi- 
zacji partyjnej, Na terenie KD Wi- 
dzew mp. gdzie ilość członków Partii 
z ZPB im, I Maja wynosi 30 proc. 
ogólnego stanu Dzielnicy, kursy w 
ZPB im. 1 Maja stanowiły zaledwie 
15 proc. wszystkich kursów tej 
Dzielnicy, ç 


Podobnie przedstawiała się sytuacja 
i w innych dzielnicach. 4 

Brak dostatecznej analizy i kontro- 
li pracy szkoleniowej odbił się ujem- 
nie także i na kursach I stopnia oraz 
na pracy wieczorowych szkół partyj- 
nych, na których uwvdatniła się wy- 
bitna przewaga liczebna pracowników 
umysłowych, Brak planowości i kon- 
troli sprawił, że na 442 kursy, zorga- 
nizowane w ubiegłym roku szkolenio 


wania nowego planu szkolenia ideolo 
gicznego, opartego na rocznym syste- 
mie szkolenia, a nie, jak było dawniej 
na systemie turnusowym. 


Uchwałą egzekutywy KŁ postano- 
wiono objąć wszystkimi formami szko 
lenia ideologicznego około 35 proc. 
stanu osobowego członków łódzkiej 
organizacji partyjnej. Plan szkolenia 
przewiduje uruchomienie 603 kursów 
I stopnia, 364 — II stopnia, 40 wieczo- 
rowych szkół partyjnych, oraz 44 
grup samokształceniowych. 


Plan ten stawia przed łódzką orga- 
nizacją partyjną trudne i poważne za 
dania. 

W celu uniknięcia popełnionych w 
ubiegłym okresie błędów, Wydział 
Propagandy KŁ, zajął się podczas mie- 
sięcy letnich starannym przyqotowa 
niem odpowiedniej kadry wykładow- 
ców, W Łódzkiej Szkole Partyjnej i 
w Ośrodku Szkolenia Partyjnego zor- 
ganizowano szereg kursów, na któ- 
nych doszkolono starych i przeszkolo- 
no nowych wykładowców, w liczbie 
500. 


Obeenie przy KD trwają jeszcze kur 
sy dla dalszych 200 wykładowców. 


wym o łącznej liczbie 9,603 słucha- | Stała*i systematyczna praca z wykła- 
czy, przystąpiło do repetycji zaledwie | dowcami, odpowiednie rozmieszczenie 


4,699. słuchaczy, | 


Szczególnie źle wypadły pod tym 
względem dzielnice: Śródmieście 
Lewa, Śródmieście-Prawa oraz Górna- 
Lewa, 


Praca z wykładowcami 
-—- naczelnym zadaniem 
podstawie dotychczasowych 


N a 
doświadczeń przystąpił Komitet 
Łódzki w bieżącym roku do opraco- 


Kołchoźnicy radzieccy w Polsce 


W czasie pobytu w kopalni Bolesław Chrobry w Wałbrzychu, 


koł- 


ohoźnicy interesowali się osiągnięciami polskiego górnictwa. 


Na zdjęciu: przodownik pracy reemigrant z 


Francji, górnik Józef 


Ciszak, który w pierwszym kwartale br. wykonał plan roczny i przewo 
dnicząca kołchozu w Tadżykistanie, Hasyat Mirolinowa omawiają pla- 


ùy wydobycia kopalni. 


Fot. A. Nowosielski | 


ich na kursach, czuwanie nad tym, 
aby wykładowcy  doszkalali się na 


M i kursach wyższego stopnia, oraz ko- 


rzystali z Ośrodka Szkolenia Partyj- 
nego, oto zadania stojące przed komi 
tetami dzielnicowymi. Zadaniem KD 
będzie także stała kontrola i rozpa- 
trywanie na posiedzeniach eqzekutyw 
pracy wykładowców i kierowników 
kursów, frekwencji słuchaczy, ocena 
przebiegu kursów. Te same obowiąz- 
ki spoczywają na eagzekutywach pod. 
stawowych organizacji partyjnych. 
Tylko w ten sposób bowiem przez u- 
sławiczną kontrolę można będzie w 
porę naprawić błędy, usunąć niedo- 
magania, usprawnić szkolenie. 


Konieczność stałej 
systematycznej 
kontrol 


Na" stwierdzić, że w bieżącym 
okresi szkoleniowym sieć 


kursów została rozmieszczona właści- 
wie, że komitety dzielnicowe opraco- 
wały starannie plan ilościowy kursów 
szkoleniowych w poszczególnych za- 
kładach pracy, 


Badając natomiast skład socjalny 
kursów drugiego stopnia, które już 
rozpoczęły się 15 września br. stwier- 
dzić trzeba, że KD nie potrafiły się w 
nemi ustrzec ad popełnianego w ubie 
qłym okresie błędu i znów objęły szko 
leniem zhyt wiełką ilość pracowników 
nmysłowych na niekorzyść pracowni 
kw fizycznych, 

Szczególnie jaskrawo wystąpił ten 
objaw w Dzielnicy Fabrycznej, gdzie 
pracewnicy umysłowi stanowią w or- 
qanizacji partyjnej zaledwie 0,79 proc, 
a na kursach I stopnia — až 29,7 pro 
cent. Podobny błąd popełniły dziel- 
nice Staromiejska, Rudzka į inne. 
Skład kursów TI stopnia winien być 
zatem zrewidowany. Szkołenie 11 sto 
pnia objąć mus; jak najwięcej towa- 
rżyszy zatrudnionych bezpośrednio w 
produkcji, jak najwięcej robotników. 


Niektóre komitety dzielnicowe nie 
potrafiły również przy pomocy sekre 
tarzy podstawowych organizacji par 
tyjnych zabezpieczyć należytej frek- 
wencji na instrukcyjnych naradach 
organizowanych przez kierowników 
kursów i wykładowców. Skutkiem 
tego w Dzielnicy Górnej daje się zau- 
ważyć słaba frekwencja na kursach 
II stopnia. Niedociągnięcia te wyni- 
kające także m niedostatecznej 
pracy instruktorów wydziałów propa. 


-skoro 


gandy KD winny być 
usunięte, 

Wydział Propagandy KŁ, aby nie do 
puścić do takich czy innych braków 
w dziedzinie szkolenia ideologicznego 
będzie co miesiąc dokładnie badał 
przebieg szkolenia w poszczególnych 
dzielnicach lub w większych  zakła- 
dach pracy. 

Troska © nowe metody szkolenia, 
organizowanie wspólnych wycieczek 
na filmy związane z tematyką szko- 
lenia, na sztuka teatralne, odczyty, 
wystawy, lczyrni sam przebieg sżko 
lenia bardziej atrakcyjnym oraz uła- 
twi naukę, 

Niewątpliwie stała kontrola ; opie- 
ka roztaczana nad szkoleniem ideolo 
gicznym oraz pomoc polityczna i or- 
ganizacyjna że strony KŁ i KD przy 
niosą w bieżącym okresie pożądane 
wyniki Zarówno działające juź kur- 
sy Il stopnia, jak rozpoczynające się 
niezadługo kursy I stopnia, szkoły 
wieczorowe oraz grupy samokształce- 
niowe umożliwią w bieżącym roku 
ideologiczne przeszkolenie 35 procent 
członków organizacji partyjnej i przy 
gotują ich do wykonania zadań, jakie 
stawia przed nimi Partia. 


jak najrychiej 
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Z życia śnsektów 


znacie bajeczkę: 
szek." 1 


„raz swawolny  Tadeuszek nałapał w butelkę mu- 
Amerykański wuj Sam jest niemniej swawolny od owego Ta- 
deuszktu. Tylko dla odmiany, lubi inne insekty i w odmienny sposób się 
z nimi zabawia, Ut, np. wyłapuje u siebie żarłoczną stonke i napuszcza ją, 


Jiglarz jeden, na polu krajów pokój miłujących, Hoduje również plusktoy 


(szpiegostwa, sabotażu i dywersji) i rozprzestrzenia je po świecie, Ma rótw= 
nież sporo sentymentu dla różnych pcheł emigracyjnych, 
się, jal wiadomo, niejakim mistrzostwem w skokach (za ocean), 


znaczających 


Z tych oskilnich to nawet. cały ucieszty cyrk sabie zorganizował i bawi 


się wybornie, obserwując podrygi różnych Mikołajczyków czy Arciszew= 


skich. źbudował im mały (cyrkowy) światek i pchełki — stosownie do 


życzeń umerykańskich trenerów z Wall-Street — rozśmieszają wszystkich, 
ciągnąc sij miniaturowy „parlament“, 


Życzliwość 


o „doniosłej misji dziejowej* itp. 


Ostatnio w emigracyjnym cyrku pcheł w USA nastąpiło pewne sabu- 
rzenie: przybył nowy insekt — gatunku sanacyjno-generalskiego — Anders. 
Do tego samego zaprzęgu, laka „wódz“, A to się dotychczasowym prima- 
Mikołajczykowi i Arciszewskiemu 
t psują poniekąd przetstuwienie odskakując od Andersa i skacząc sobie na- 
O „wpłytwy”, o łaskę Wall-Street, o pierwsze miejsce 
w swoim śmiesznym cyrkowym zaprzęgu, o „tdygryzienie* konkurencyjnego 


donnom cyrku: 
wzajem do oczu, 


Andersa. 
„IViesolidarne” 
ciej diabli je wezmą. 


wuja uderzyła, jak wiadomo, pchełkom nie tylko do gło- 
wy ile do skocznych nóg i wydaje im się, że są „ałażne”, że coś „znaczą* 
w normalnym. świecie, zapominając, nieprawdaż, że wystarczy zwykłe DDT 
lub naciśnięcie paznokcia, aby skończyły się ich wszelkie sny o 


są pchły amerykańskie, b. niesolidarne.. I tym szyb- 


„senat* czy „prezydenturę“, 


„potędze, 


' 


diablo nie podoba. 


E. Tam. 


Organizacja związkowa 
która nie spełnia swych zadań 
Uzdrowić stosunki panujące w Radzie Zakładowej ZPIG im. Wróblewskiego 


W skład Rady Zakładowej ZPJG 
im. Wróblewskiego wchodzi 17 rad- 
nych. Prócz tego zakłady posiadają 
52 mężów zaufania oraz 49 grup 
związkowych. Zdawałoby się, że przy 
tak rozległym aparacie Rada Zakła- 
dowa powinna sprawnie i umiejętnie 
prowadzić działałność związkową na 
tutejszym terenie. 

Nie trudno jednak stwierdzić, że 
tak, niestety, nie jest. Rada Zakła- 
dowa ZPJG im. Wróblewskiego nie 
oparła się w swej pracy na grupaca 
związkowych, ani na mężach żaufania, 
którzy powinni przecież być łaczni- 
kam; między robotnikami a Radą. 
Jakże można mówić o jakimkolwiex 
kontakcie: z grupami zwiazkowymi, 
nie urządza się wcale narad 
mężów zaufania i tylko. czasem ucze 
stniczą oni w zebraniach Rady Za- 
kładowej, Mężowie zanfania, dla któ- 
rych do tej pory nie zorganizowano 
kursu związkowego, ani których nie 
poinstruowano dokładnie o iech zada- 
niach, nie prowadzą żadnej niemal 
działalności tak, że grupy związko- 
we istnieją właściwie jedynie na pr- 
pierze. 

Z protokółów Rady wynika, że i 
radni nie wykazują należnej aktyw 
ności. Wprawdzie na zebraniach mó- 
wi się o brakach pracy związkowej, 
o niedociagnięciach istniejących w za 
kładzie, lecz nie robi się niczezo by 
braki te usunąć. Te same zagadnie- 
nia poruszane są potem na drugiej p 
trzeciej z kolei naradzie — wciąż bez 
rezultatu. Radni, nie wchodzący w 
skład prezydium są prawie panpana 
oderwani od spraw związkowych. Jak 
stwierdza członek Rady tow. Bielic- 
ki, Rada Zakładowa nie kontroluje 
poczynań radnych, nie domaga się 
sprawozdań z ich działalności, co wię 
cej, nie reaguje na ich uwegi doty= 
czące braków, istniejących w zakłfa- 
dzie. Robotnicy stwierdzają zgodnie, 
że Rada Zakładowa bardzo miało inte 
resuje się produkcja. 

—Pracuję na składaczce mierzącej 
towary metrowo — mówi tow. Błasz 
czyk. — Maszyna ta nia zniszczony 
łańcuch, który przeskakuje i ezęsto 


prawie już skończoną sztukę muszę 
przerabiać jeszcze raz, Już od dwóch 
łat zwracam na to uwagę w Radzie 
Zakładowej i w organizacji partyjnej 
lecz nikt się do tej pory tym nie za- 
jął. Wystarczyło by, założenie zwykłe 
go łańcucha motocyklowego, a wszyst 
ko było by w porządku. 

Również w wykofńczalni mokrej wy 
stępują niedopuszczalne zaniedbania, 
Od dwóch miesięcy nadsyłane są tu- 
taj całe partie towaru z powrotem 
do ułożenia, ponieważ suszarki na- 
ciągają towar krzywo. Radni wiele- 
kroć już mówili o tym na zebraniach. 
Pogadano i na tym koniec. A tymcza 
sem zarówno w składalni, jak i w 
wykończalni traci się drogocenny 
czas na bezcelowe i nieprodukcyjne 
powtarzanie tej samej roboty, 

„Ciekawa .jest „wobec tegó+co stano- 
wi „temat odbywających, się narad wy 
twórczych i technicznych, jeżeli tego 
rodzaju braki, o których alarmują ro 
botnicy, nie znalazły dotychczas roz 
wiązania? 

Na naradach wytwórczych mówi 
się o wielu sprawach, lecz niestety, 
nie przynosi to żadnego efektu. Od 
szeregu miesięcy np. „wałkuje sie“ 
bezowocnie sprawę przeciekającego 
dachu w jednej z sal produkcyjnych. 
Tymczasem przez dach wciąż przesą 
cza się woda i brudzi gotowe juź ma 
teriały. 

Z podanych faktów wynika, że Ra- 
da Zakładowa ZPJG im. Wróblewskie 
go nie czyni jakichkolwiek starań w 
celu podniesienia produkcji,  polen- 
szenia jakości towarów, usunięcia ka 
rygodnych zaniedbań, powodujących 
poważne mąrnotrawstwo czasu, Rada 
Zakładowa nie zorganizowała szko- 
lenia zawodowego, które by przygo- 
towało nowe kadry wykwalifikowa- 
nych robotników. Nie widać większe- 
go zainteresowania  współzawodnic- 
twem pracy. Do tej pory nie sporza- 
dzono np. wykresów, które by obra- 
BY osiągnięcia współzawodniczą - 
cych. 

Na szczególnie ostrą krytykę za- 
sługuje nieodpowiedni, bardzo często 
wręcz dyktatorski stosunek do robot 


ników. Rada Zakładowa nie cieszy się 
na ogół zaufaniem wśród załogi. Pa- 
nuje tu powszechne przekonanie o ku 
moterskich stosunkach w Radzie. Nie 
jest dla nikogo tajemnicą, że kiedy 
dzieci w wieku przedszkolnym wysy- 
łano na kolonie letnie i pozostało 
jeszcze kill ka miejsc wolnych, Rada 
Zakładowa nie podała tego do wiado 
mości matkom drobnych dzieci, któ- 
re chętnie skorzystałyby z takiej spo 
sobności. Załatwiono to po cichu, mię 
dzy znajomymi, i w rezultacie wysła 
no troje dzieci w wieku szkolnym — 
w tym jedno dziecko matki nie pracu 
jącej, żony kierownika świetlicy. 

O takim stylu pracy Rady Zakła- 
dowej wiedziała i wie dobrze pod- 
stawowa organizacja partyjna, gdyż 
robotnicy często zwracali się do se- 
kretarza ze. swymi spostrzeżeniami. 
Kierownictwo organizacji partyjnej 
nie zrobiło jednak nic dla usprawnie 
nia pracy Rady i zlikwidowania panu 
jącego w niej, nieróbstwa,  próżnej 
gadaniny i kumoterstwa. Na zebra- 
niach egzekutywy ani razu nie oma- 
wiano działalności Rady Zakładowej, 
ani razu organizacja partyjna nie pro 
bowała zrealizować uchwał II Kon- 
ferencji Miejskiej PZPR mówiących 
o konieczności usprawnienia pracy 
rad zakładowych, o konieczności 
udzielenia im pomocy, ò odpowiedział 
ności organizacji partyjnej za dzia- 
łalność organizacji zawodowej. 

Dziwna wydaje się równieź obo- 
jętność KD Bałuty, który wiedział 0 
stosunkach istniejących w Zakładach 
im. Wróblewskiego, gdyż często mó- 
wiło o nich w KD wielu towarzyszy. 
Pomimo tego Komitet Dzielnicowy 
nie uczynił nic, żeby uzdrowić sy- 
tuację. 

A tymczasem zła praca Rady Za- 
kładowej wywołuje słuszne niezado- 
wolenie i zgorszenie wśród załogi. 

Już wielki czas, aby przestano to- 
lerować ten stan rzeczy i postawiona 
na właściwym poziomie pracę tanm- 
tejszej organizacji zwiazkawej, Ftó- 
ra przecież powinna już w pełni rea- 
lizować uchwały V Plenum CRZZ. 

S, GWi. „ 
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Nasi korespondenci piszą. 


Pracownicy energetyki Pi uwagę Wydziałowi Ruchu DOKP 


żądają opracowania stałych norm 


Głównym riedomaganiem Wy- 
twórmi Nr. 1 ZEOŁ jest brak norm. 
Wiele prac, które można by wyko- 
nywać według norm, przeprowa- 
dza się jeszcze dniówkawi, chociaż 
robotnicy domagają się systemu 
akordowego. Chcą pracować wy 
dajniej, ale żądają odpowiedniej 
oceny wysiłków, co możliwe jest 
tylko przy określeniu norm przed 
rozpoczęciem zajęcia. 

Większość norm, objętych kata- 
logiem Centr, Zarządu Energetyki, 
nie jest stosowana, ponieważ, jak 
twierdzą zainteresowani, są one 
w naszych warunkach podobno 
nierealne, Już w czerwcu na na- 
radzie techniczno-wyłwórczej po- 
stanowiono sprawdzić stosowanie 
powyższych norm w innych zakła- 


dach, lecz jak dotąd, nie uczynio 
no tego, e 
Biuro normowania Wytwórni 


Nr. 1 składa się z dwóch osób, za- 
jętych wyłącznie biurowym roz- 
pracowaniem norm na podstawie 
informacji majstra, a nieraz nawet 
i zainteresowanego. Dlatego też 
normy odbiegaią często '0d faktycz 
nych możliwości i wywołują ró- 


¿nego rodzaju zadrażnienia, 

Zakładowa Komisia Norm nic nie 
robi i do tej pory nie ma sposobu 
na przerwanie jej błogiego snu. 
Stan ten. wpływa również ujemnie 
na rozwój współzawodnictwa, 

Technicy normowania skrępowa- 
ni sa jakimś nieoficjalnym polece- 
niem, że normy opracowane dla 
takich czy inych psac nie mogą 
być przekraczane więcej niż w qra 
nicach 175 procent. Taki stan 
wpływa demoralizująco na pra- 
cowników. Są wśród nich i tacy, 
którzy potrafią sobie pracę le- 
piej zorganizować. i wykonać ją 
Szybciej. Ale' to trzeba sprawdzić 
i udowodnić, a w tym celu konie- 
czne jest wzorowo funkcjonujące 
biuro normowania, 

Robotnicy w całym kraju zqła- 
szają zobowiązania przejścia na 
nowe socjalistyczne normy, żąda: 
jąc rewizji dotychczasowych. Ale 
w wytwórni Nr. 1 ZEOŁ w ogóle 
nie ma tych norm. Jeśli Kiero- 
wnictwu Zjednoczenia Energetycz- 
nego Okręgu Łódzkiego i Wytwór 
ni Nr. 1 zależy na podniesieniu 
wydajności pracowników i mrzy» 


spieszeniu wykonania planów pro- 
dukcyjnych, to powinno się zająć 
należytym zorganizowaniem biur 
normowania i odpowiednim ich ob 


sadzeniem, 
E, Knapik, 
Elektrownia Łódzka. 
* w * 


Od Redakcji: Spodziewamy się, 
że Kierownictwo Zjednoczenia zaj 
mie sią tą poważną sprawą i szyb 
ko zlikwiduje swe poważne nie- 
dociągnięcia na odcinku norm. 


Sprawa ułatwienia ludziom pra- 
cy dojazdu do Łodzi pociągami 
podmiejskimi stanowi w chwili 
obecnej palące i pilne zadanie. 

Obserwując pociągi poranne i 
wieczorowe, tj. te, którymi Świat 
pracy dojeżdża z okolic podmiej- 
skich do swych zajęć w łódzkich 
zakładach przemysłowych, widzi- 
my, że są one zawsze przepełnione 
i znaczna część pasażerów jeżdzi 
na stopniach, 

To przeładowanie pociągów u- 

| legło jeszcze pogorszeniu z chwilą 
rozpoczęcia roku Szkolnego, gdyż 


Więcej troski o warunki pracy 


W naszym zakładzie mieści się 
obok kotłowni obszerny plac, prze 
znaczony na magazynowanie wę- 
gla. Miejsce to częściowo wyło- 
żone jest żelaznymi płytami, a czę- 
ściowo wybrukowane. Nierówna, 
wyboista droga znacznie utrudnia 
dowóz węgla do kotłowni. Kilka- 
krotnie zwracaliśmy się do dyrek- 
cji i rady zakładowej z prośbą ^ 
wybetonowanie placu. 


Dokonanie tego było tym łat- 


wiejsze, że na naszym terenie znaj 
dowały się znaczne ilości beton- 
gruzu oraz cementu, leżące bez- 
użytepznie, Jednak prośby nasze 
pozostały kaz skutku, Gruz usu- 
nięto, a pracownicy, dowożący wę 
giel do kotłowni, nadal z wysił- 
kiem muszą pchać po nierównym 
bruku taczki, 
+ R. Grzanka, 
Gazownia Łódzka, 


wielka ilość młodzieży z okolicz- 
nych wsi, uczęszczającej do szkół 
różnego typu w Łodzi, zwiększyła 
ilość pasażerów, korzystających z 
ruchu podmiejskiego, 


Obecny stan warunków podróży 
pociągami podmiejskimi na naszym 
węźle kolejowym, szczególnie w 
godzinach rannych, musi ulec nie. 
zwłocznej poprawie, Winien ó to 
zatroszczyć się Wydział Ruchu 
DOKP i pozostałe służby, bezpo- 
średnio zainteresowane tą sprawą. 
Jest rzeczą niedopuszczalną, aby 
w okresie chłodów jesiennych, de- 
szczów, a potem i mrozów, pasaże 
rowie jeździli na stopniach. 


Wydział Ruchn DOKP przy ukła 
daniu zimowego rozkładu jazdy wi 
nien uwzględnić, że wzrastająca 
stale liczba podróżnych w naszym 
podmiejskim ruchu pasażerskim już 
dziś stwarza trudności, które mu- 
szą zostać zlikwidowane, czy to 
przez uruchomienie pociągów do= 
datkowych, czy też przez zwięk- 
szenie składu wagonów, 


E, Jacak, 
PKP. 


Majster, 


właściwie pojmujący 
swe obowiązki 


Szkolenie i udzielanie fachu 
wych wskazówek mniej zaawansy 
wanym w pracy zawodowej ro- 
botnikom wydatnie przyczynia sie 
do podniesienia i usprawnienia 
produkcji. Toteż ob. Wiktor Wa- 
gner, majster tkacki naszych za- 
kładów ZPB im. Marchlewskie= 
go chętnie przekazuje  tkaczom 
swą wiedzę zawodową. Dzięki te. 
mu niejednokrotnie tkacz sam po 
trafi naprawić krosno. Qzęsto. 
gdy majster Wagner ma dużo 
pracy i tkacz zbyt długo rausiał 
by czekać na naprawienie przez 
niego warsztatu, wówczas majster 
chetnie udziela mu niezbędnych 
wskazówek, jak samemu napra- 
wić krosno, 

Tkacz, reperując krosno, włas 
nymi siłami bez dłuższego wycśe 
kiwania na majstra, zmnicjsza w 
ten sposób ilość godzin pastoj- 
wych, a' zarazem poznaje dokład 
nie swe krosno. 


Gdybyśmy mieli w naszej tkal 
ni wszystkich majstrów podobnie 
pojmujących swe obowiązki, fo 

, Plany produkcyjne wykonywali- 
byśmy zawsze przed terminem. 


T. Saar 
ZPB im, J. Marchlewskiego, 


m 


zka 


3 października 


WIBID GERGAW 3 
KRONIKA PARTYJNA 


UWAGA, wykładowcy kursu I stop 
nia, Dzieln. Śródmieście-Prawa! 

W dniu 3.X.1950 r. (wtorek), godz. 
17.00 odbędzie się I seminarium dla 
wykładowców kursu I stopnia Dzieln. 
Śródmieście-P'awa. 

Obecność obowiązkowa. 

UWAGA, sekretarze 
part. i oddz. org. 
Górna — Lewa! 

W dniu 4 października, tj. w środę, 
o godz. 16.00 w lokalu Dzielnicy przy 
ul. Wigury 4-6, odbędzie się odprawa 
sekretarzy. s 

Obecność obowiazkowa. 

UWAGA, PZPR-owcy studenci i 
pracownicy naukowi Wydziału Mat.- 
Przyr. UŁ! 

Zebranie oddziałowej organizacji 
partyjnej odbędzie się we wtorek, 
dnia 3 bm., o godz. 20 w sali Nr 12, 
przy ul. Lindleya Nr 8. 


ODCZYT 


o walczącei Korei 
Wydział Kultury PRN zawiadamia, że 
we wtorek, dnia 3 października, w Ożśrod 
ku Propagandy Sztuki o godzinie 19,15 
odbędzie się odczyt Tadeusza Kubiku pt, 
„Walcząca Korca“, ilustrowany recyta- 
ejami w wyk, I. Sikiryckiego. 


podst. org. 
part, Dzieli. 


Zaopatrzenie ludności pracującej < 


px F==4R 


— ma pierwszym pianie 
O usprownienie procy Komisji Handlu- przy Prezydium Rady Narodowej m. Łodzi 


Rada Narodowa m. Łodzi w czer- 
wcu rb. powołała do życia Komisję 


Handłu przy Prezydium RN. Ma o- 
ną przed sobą poważne | roziegłe za 
dania w dziedzinie rozwinięcia s0- 
I 


cjalistycznego bindłu: kontrole dzia 
łania placówek handlowych we 
wszystkich dziedzinach zaopatrze- 
nia, dystrybucji oraz jakości artyku 
łów spożywczych i przemysłowych, 
obrito- 

Přa- 
rozpocząć 
handlu przy 


kontrolę wykonania planu 
wego i asortymentowego itp 
wie równocześnie miały 
działalność komisje 
dziełnicowych radach narodowych, 
będące odpowiednikiem Komisji 
Handlu przy Prezydium RN, na te- 
renie swych dzielnie. 

Co zńdziałały owe komisje do 
pory? 

Niestety, trzeba stwierdzić, że nie 
wywiązały się zadowalająco ze 
swych poważnych zadań, Wiadomo 
np. Że w pewnym okresie lata uka 
zała się na rynku 
ilość zepsutych jaj, rozprowadza 
nych przez Centralę Mleczarsko - 
Jajczarską, Alarmówała o tym pra- 
sa łódzka, sygnalzowały te 
centrale handlu detalicznego 
kułami spożywczymi. 

Wiadomo również. że zdarzały się 
fakty pobierania różnych cen za ten 


tej 


łódzkim spora 


fakty 
arty- 


Zawód górnika 


staje otworem 


przed zmiocdz eżą robotmiczą 


32 chłopców z Łodzi wyjechało 


Onegdaj przed Komendą Miejską 


Powszechnej Organizaci „Służba 
Polsce“ przy ulicy Qurie-Skłódow= 


skiej 30 zgromadziło się wielu mło- 
dych chłopców, wyjeżdzających na 
śląsk do szkoły przemysłu węglowe 


0. 

Młodzi chłopcy uśmiechnięci, zado 
woleni, z walizkami w rękach Ułoczą 
się w korytarzu Komendy SP, gdzie 
załatwiają ostatnie formalności. 


Kłopoty z zapotrze- 


J”=zaŻżo0o 


W całej pełni doceniam znacze- 
nie sportu — jestem jego zapalo- 
nym zwolennikiem i nawet sam 
uprawiam amatorsko grę w piłkę 
nożną (zawsze się przy tym co- 
prawda zasapię!) oraz szermierkę 
(przy pomocy tzw. „chóchlii* — 
z Polcią, gdy się posprzeczamy). 
Liczni moi przyjaciele są również 
sportowcami — amatorami. 

Ostatnio jeden z nich, Cezary 
Odrobinka, awansował nawet na 
prezesa kółka ping - pongowego 
przy drużynie sportowej „Grom. 
I od tego czasu skończyło się spo 
kojne życie Cezarego Oarobinki. 

Kółko to posiada wszystkie da- 
ne dla uprawiania tenisa. stoto- 
wego, a więc stół ping-pońgowy, 
lokal, w którym stoi wyżej 
wzmiankowany stół, wielu chet. 
nych do gry, no, jednym słowem 
wszystko, prócz... piłeczek. 

— Albo jesteś prezesem, albo 
nim nie jesteś — oświadczyli jedno 
myślnie sportowcy z drużyny 
„Gromu, — Jeśli jesteś — to, 
luby Cezary, postaraj się o pi- 
łeczki, a jeśli nie — to zmiataj 
stąd marszobiegiem! 

Cezary nie obraził się za tak ty 
gorystyczne postawienie sprawy, 
jaky że żyje z całą bracią z „Gro- 
mu” w nader dobrych stosunkach 
towarzyskich — i postanowił oso 
biście zakupić piłeczki dla swego 
koła, 

W sklepie ze sprzętem sporto- 
wym PSS Nr 500 piłeczki znala- 
zły się. Cezary więc odetchnął i z 
miłym uśmiechem (facet jest zaw 
sze grzeczny) poprosił o kilkana- 
ście piłeczek. — Prosilbym rów- 
nież o rachunek — zaznaczył — 
bo to dla koła ping=pongowego. 

— Owszem, rachunek wydać 
możemy — zgodził się sprzedawcą 
— ale musimy dostać zapotrzebo 
wanie; $ 

— Kiedy ja nie posiadam zapo 
trzebowania! A jakieś pokwitowa 
nie muszę mieć, żeby się wyliczyć 
z pobranych na te piłeczki pienię- 
dzy. k JRSKA 
— "Trudno! W takim razie nie 

możemy wydać rachunku. — I 

Cezary nie załatwiwszy sprawy, 

musiał podać się do dymisji. 

« Wychodząc — skarży się te 
Ia -— zauważyłem jak ktoś na- 
bywał 88 piłeczek, Jegomość ów 
rachunku nie żądał — wite pi- 
łeczki otrzymał, Nieco dziwne! 
Czy bez zapotrzebowania naprą- 
wdę nie można uzyskać rachun= 
ku? Oj, nazbyt mi to trąci. biu- 
rokracją! 23 

Z ping=pongowym pozdrowieniem 

Wasz Hipolit Smutny 
e e a c iż. 


do szkoły przemysłu węglowego 


Wdajemy się w rozmowę z 18 let- 
nim ZMP-owcem, kol. Władysławem 
Radwańskim, którego matka pracnie 
jako tkaczka w fabryce włókienni- 
czej. 

— „Jestem zadowolony, że jadę do 
szkoły węglowej, gdzie będę móżł 
się uczyć, a jednocześnie uzyskam 
zaszczytny i dobrze płatny zawód 
górnika, Mój ojeiee — był górnikiem, 
więc i ja pragnałbym nim zostać. 

Drugi nasz rozmówca — ob. Her 
man — z zapałem opowiada, że „juź 
dawno marzył o zawodzie górnika. 
„Tylko na razie wiek mi przeszka- 
dzał w osiągnięciu zamierzonego ce- 
lu. Ale teraz już jadę. Będe się pil- 
nie uczył, aby zostać dobrym górni- 
kiem, no i przodownikiem pracy* — 
kończy z uśmiechem. 

W obszernej, pięknie przybranej 
świetlicy SP odbyło się uroczyste po 
żegnanie 382 chłopców, wyjeżdżają- 
cych do Katowice do Szkoły Przyspo- 
sobienia Przemysłu Węglowego, któ 
ra umożliwi im zdobycie zawodu gór- 
ńiczego, z pe 

Komenda Miejska PO „Błażba Pol- 
ace“ przyjmuje jeszcze'w dalszym cią 
gu zapisy do szkół przemysłu węglo- 
wego. 


henryk Kowalski 
~ i Pawel Lewicki 


koncertują w Łodzi 
Dziś, tj. we wtorek, 3 paźdz. odbędzie 
się w sali Filharmonii Łódzkiej koncert, 


na którym po raz pierwszy w Łodzi wys 
stąpi znany skrzypek Henryk Kowalski, 
oraz pianista Paweł Lewicki, Akompa- 
niować bedzie Stanisław Urstein. 


Posiedzenie naukowe 


Dnia 4 października (środa) br. odbę- 


dzie się w sali Archiwum Miejskiego, 

Plac Wolnośu 1, posiedzenie naukowe, 

na którym prof. dr Marian Serejski wy- 

głosi odczyt n.t. „Koncepcje historycz- 

ne Karola Boromeusza Hoffmana“, 
Początek o godz. 19, 


sam towar (pomidory i owoce) w 
sklepach handlu  uspołecznionego, 
że zaopatrzenie sklepów jeszcze nie 
zawsze bywa równomierne |  zgó- 
dne ż potrzebami terenu. 

Słowem wiadomo, że występują 
jeszcze tu i ówdzić niedociągnięcia 
i braki. które trzeba 1 nie trudno 
było by usunąć dzieki odpowiedniej 
pracy komisji handlu. Ale podczas 
lata komisje nie pracowały należy- 
cie i spraw tych nie zbadały. 

Pewne ożywienie działalności ko- 
misji nastapilo dopiero niedawno. 
We wrześniu urządzono kilka posie- 
dzeń Komisji przy Prezydium oraz 
wspólne _ posiedzenie przewodni= 
czącymi komisji przy DRN-ach, w 
celu omówienia wspólnego planu 
działania. W związku z tym na o- 
statniej sesji Rady Narodowej prze 
wodniczący Komisji Handln przy 
Prezydium Rady Narodowej przed- 


= 


stawił plan zajęć komisji do końca 


hieżącego. roku. 

Postanowiono, że komisje handlu 
przy DRN-ach obejmą zagadnienie 
pracy sklepów na swych terenaóh, 
zaś Komisją przy Prezydium Rady 
Narodowej kontrolować będzie dzia 
łalność central branżowych, Wydzia 
łu Handlu przy Prezydium RN itd. 
W ten sposób nastąbDi celowy po- 
dział pracy między poszczególnymi 
komisjami. co pomoże ująć calo- 
kształt zagadnień, związanych z han 
dlem na terenie naszego miasta. 

Komisja Handlu przedstawiła Ra 
dzie Narodowej m. Łodzi rozległy 
plan pracy, Plan ten obejmuje kon- 
frolę działalności Centrali Handlo- 
wej Przemysłu Odzleżoweżo. Ceń- 
trali Mleczarsko-Jajczatskiej, Cen- 
trainego Zarządu Przemysłu Mięs- 
nego, Centrali Ogrodniczej, zbada- 
nie branżowego rozmieszczenia się- 
ci sklepów itd. Rada Narodową w 
całości zatwierdziła pian Komisji, 
Nasuwa się jednak uwaga. dofyczą- 
ca wyznaczenia czasu niektórych 

rac komisii, Mianowicię: komisja 
postanowiła dopiero w listopadzie i 
grudniu zbadać działalność Cenira- 
li Mleczarsko-Jajczarskiej oraz Spół 
dzielni Ogrodniczej. Wydaje się, że 
wobec niedociągnięć, zaobserwowa- 
nych jeszcze latem w pracy tych in 
stytucji, należało by zająć się nimi 
nieco wcześniej — chociażby już w 
bieżącym miesiącu. 


Wieczór artystyczny 


zespołów świetlicowych 

W dniu 3 października br. o godz. 19 
w Teatrze Świetlicowym ORZZ przy ul. 
Traugutta 18. odbędzie się wieczór arty= 
styczny zespołów świetlicowych Żw. Zaw, 
Metalowców. e 

Między innymi zespół Wytwórni Sprzę 
tu Mechanicznego Nr 4, Kilińskiego 222, 
wystawi sztukę Kriwoszejna pt. „Marze- 
nie poety“, 


Bilety bezpłatne rozprowadzają związ- 
ki branżowe, 


| 


Komisja Handlu przy Prezydium 
Rady Narodowej nie powinna opie- 
rac swej pracy wyłącznie na pla- 
nach sporządzanych ma  posiędze- 
niach komisji — przy biurku, Po- 
żądane byłoby urządzanie przynaj- 
mniej co kwartał spotkanią z kon- 
sumentaini, na wzór tego, które od- 
będzie się dnia 5 bm. na terenie 
DRN — Półnóc. 

Bęz nawiazania bezpośredniego 
kontaktu z szerokimi rzeszami mie- 
szkańców Łodzi Komisja nie zdoła 
rozwinąć we właściwy sposób swej 
działalności, nie potrafi sięgać do 
głębi wysuwanych przez życie za- 
gadnień. Należało by się również 
zastanowić, czy nie byłoby rzeczą 
wskażaną organizowanie od czasu 
do czasu pienarnych zebrań komisji 
przy Prezydium Rady Narodowej 
na terenie większych łódzkich za- 
kładów pracy. 

W ten sposób jedna z najpoważ- 
niejszych komisji, mająca zapewnić 
ludności; pracującej należyte zaopa- 
trzenie we wszelkiego rodzaju arty- 
kuiy, wkroczyłaby na drogę właści- 
wego spełniania swych zadań, 

i M. Zal. 


Wystęny artystyczne 
dla przodowników pracy 
Referat Kult.-Oświatowy przy Okrę- 


gu Związku Zaw. Prac. Przem, Chem 
w Łodzi zawiadamia, że w kaźdą sobotę 


o godz. 18 w Centralnej Świetlicy, Przem, 
Pap. w Łodzi przy nl. Piowkowskiej 238 
dla 
Wstęp bezpłatny. 


odbywają się występy artystyczne 


przodowników pracy. 
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Nasi Czytelnicy zwracają uwagę 


Zhyt mało 


garnuszków 


Ub. Głowacki z Państwowego Liceum i Technikum Metalowego pisze: 
„W warsztatach naszych prucuje około 550 uczniów, uczących się a dwóch 
zmianach, Więłkszość z nich pozbawionw jest możliwości nupicia się ciepłej kas 


wy z powodu braku naczyń, których starcza zaledwie dla 158 + uczniów, Przer 
wa, przeznaczona ua posiłek, trwa 15 minut i dlatego wielu z nas nie może do- 


rzekać się na garnuszki, 
Jak wynika z 


powyższego listu, kierownictwo Liceum nie zatroszczyło się 


o zuopatrzenie stołówki w odpowiednią ilość garuuszków, Oczekujemy wyjos- 


nień, 


Nowa nazwa, a stare tabliczki 


Tow. G. W. pisze: „Jeszcze w ubiegłym roku Rada Narodowa m. Łodz 
przemianowała ulicę 11 Listopada na ul. Obrońców Stalingradu. Od tej pory 
nie tylka MZE, jik ua to zwrócił uwagę jeden z czytelników „Głóu*, ale rów- 


nież Rada Narodowa nie pomyślała a 


rozmieszczeniu. tabliczek oricatacyjnych 


z nową nazwą tej ulicy. Bowiem nie ma tam ani jednej _ wywieszki, wymie- 


niającej obecną nazwę...” 


Zasięgnęliśmy informacji tw tej sprawie i okazało się. że tabliczki z 


nazwa 


ul. Obrońców Stalingradu zostały zamówione już dawno w Poznaniu. Czemu 


więc jeszcze nie ma ich w Łodzi? 


Nowe bariery na moście 

W odpowiedzi na list naszego czytel- 
nika pr „Niebezpieczny mostek”, otrzy- 
maliómy wyjaśnienie z Prezydium Rady 
Narodawcj w Łodzi, Całkowita przebu- 
dowa mostku na rzece Jasień, znajdu- 
jącego się obok mostu kolejowego przy 
ul, Armii Czerwonej, nastąpi w r. 1951, 
Natomiast już w najbliższym czasie na 
mostku umieszczone zostaną nowe ba- 
riery. 


LIK WIDUJEMY BOLĄCZKA | 


Pobieranie nadmiernych 
cen będzie ukrócone 


Sprawę pobierania nadmiernych cen za 
wodę z sokiem w „Barze Kawowym* 
przy ul. Jaracza (list naszego czytelniku, 
zamieszczony w Nr 251 „Głosu*) Pre- 
zydium Rady Narodowej skierowało da 
Społecznej Komisji Kontroli Cen przy 
DRN-śródmieście. Winni pocizgnięci bę 
dą do odpowiedzialności, 


Załoga drukarni RSW „Prasa“ w Łodzi i 
zdobyła Sztandar Przechodni 


Drukarze podejmują zobowiązania produkcyjne w odpowiedzi 
na apel załogi huty „Pokój“ 


świetlicy Zakładów  Graficz- 
nych RSW „Prasa, przy ul. 
Źwirki 17 w Łodzi, odbyła się uro- 
czystość wręczenia  Przechodniego 
Sztańdaru Współzawodnictwa Pra- 
cy RSW „Prasa“, zwycięskiej zało- 
dze łódzkiej drukarni. 
Przewodniczący rady zakładowej 
tow. Błaszczyk zagaił uroczystość 
po czym — dyrektor Zakładów Gra 
ficznych RSW „Prasa“ tow. Hude- 
czek wygłosił przemówienie, w któ 
rym stwierdził, że dzień wręczenia 
sztandaru jest uroczystym świętem 
całej załogi — radosnym podsumo- 
waniem wielu dni żmudnej, codzien 
nej pracy, codziennej walki o reali- 
zację planów produkcyjnych, dyscy 
plinę pracy, © to, żeby produkować 
dużo i dobrze. 
W imieniu Zarządu 
RSW „Prasa“ przemawiał 


Głównego 
zastępca 


Obuwia gumowego nie zabraknie 


Obfity wybór śniegowców i kaloszy 


W roku bieżącym Centrala Skórza 
na rzuciła na rynek trzy razy więk- 
szą ilość obuwia gumowego, niż w 
róku ubiegłym. Niezależnie od tego 
ukażą się na rynku wyroby gumowe, 
importowane z Czechosłowacji. 

Śniegowce można nabyć w skle- 
pach uspołecznionych w cenie od 
2.800 do 3.200 za parę. Śniegowce im 
portowane kosztują od 2.100 do 3.200, 


Bezplatne szkolenie inwalidów 


Prezydium Woj. Rady Narodowej 
m. Poznania uruchamia w dniu 25 
bm. kurs szkolenia zawodowego dla 
inwalidów wojennych, cywilnych oraz 
inwalidów pracy z terenu całego kra 


Wycieczka filmowców 
z Poznania 
przybędzie do Łodzi 


W dniu 7 października br. przy- 
jeżdźa de Łodzi, wycieczka pracow= 
ników Okręgowej Dyrekcji Rozpow= 
szechniania Filmów z Poznania w ce 
lu nawiązania bliższych stosunków z 
łódzkimi filmowcami. Uczestników 
wycieczki powita koło związkowe 
oraz podst. organizacja  partyj- 
na przy Okręgowej Dyrekcji Rozpo- 
wszechniania Filmów w Łodzi, po- 
czym goście udadzą się na zwiedze- 
nie Łódzkich Zakładów Kinotechnicz 
nych, Laboratorium i Atelier. 


Ofiary 

Nagrodę w kwocie zł 4000, otrzymaną 
za oddanie znalezionego na rogu ulic 
Kilińskiego i Nawrot zegarka ze złotą 
bransoletką, Pabińska Alinka i Strwca 
Irena ofiarowały na ociemmałe dzieci 
ERR, wpłacając tę sumę do kasy RSW 
„Prasa“, Del. Lódzka. 


świetlica Społecznego Przedsiębior- 
inva Budowlanego w Łodzi — Stoki, ul. 
Zbocze 18, wpłaciła zł 1.120 na odbudo- 
we stolicy, 


ju, Kurs trwać będzie 4 miesiące i 
obejmie naukę tokarstwa metalowe- 
go oraz malarstwa 
Pierwszeństwo 


budowlanego. 
przysługuje - inwali- 
nie, nauka zawodu i opieka lekarska 
są całkowicie bezpłatne. W razie pô- 
trzeby uczestnicy kursu otrzymują 
protezy, ułatwiające im pracę. 

Warunki przyjęcia są następujące: 
wiek od 18 do 40 lat i świadectwo 
ukończenia 7 klas szkoły podstawo= 
wej. 

Podania z życiorysem, świadec- 
twem lekarskim i szkołinym, ostatnią 
decyzją ZUS i ostatnim lub przedo- 
statnim odcinkiem przekazu rentowe 
go — nałeży składać w referacie pra 
cy i pomócy spolecznej w Dzielnico- 
wej Radzie Narodowej, na terenie 
której mieszka dany inwalida. 

Termin składania podań upływa 
z dniem 20% bm. 


Ślusarzy, tokarzy, blacharzy, 
trudnia od zaraz 


czyzn możliwości zakwaterowania 


Zgłoszenia osobiste przyjmuje Wydz. Personalny, 


z 


Łódź, ul. Tymienieckiego 5-7. 


jezdze Una A ore żak. BEA E > 
Robatmików budowlanych, murarzy, cieśli i robot- 
"nikóy gospodarczych oraz elektryków zatrudnią 
od zaraz Zakłady Przemysłu Dziewiarskiego im. 
ul. Piotrkowska 
242-250, Płaca według stawek budowlanych, Zgło= | wa 3-5. 
szenia przyjmuje Wydział Personalny. 


Ofiar 10 Września 1907 ra 


dom wojennym. Kwatery, : 


Kalosze są do nabycia w dwóch ko 
lorach, czarne i brązowe w cenie od 
600 do 800 żł za parę. Sklepy posia- 
dają równieź buty gumowe robocze 
po 4.000 zł za parę oraz. „wellingto- 
ny“ w cenie od 2.100 do 2.700 za parę. 


Wyrazem troski Partii Bolszewiekiej 


następujące pisma młodzieżowe: 


naczelnego dyrektora tow. Zawadka, 
który wręczył sztandar przodowni- 
kom pracy łódzkich zakładów RSW 
„Prasa“. Tow. Zawadka, oświadczył 
m ini „Zarząd Główny RSW „Pra 
sa* wierzy, że zdobycie Sztandaru 
Przechodniego zmobilizuje Was do 
dalszych osiaznięć, Patrząc na ten 
sztandar, pamiętajcie, że szeroki roz 
mach ruchu współzawodnictwa po 
zwalający „nam „na. wzmocnienie 
dzieła pi ies 
tempa budowy socjalizmu, zawdzię+ 
czamy Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej, jej kierownictwu, Ko- 
mitetowi Centralnemu z tow. Bieru 
tem na czele”. 3 

Pozdrowienia od załóg drukarń 
RSW „Prasa“ z Warszawy, Katowię, 
Wrocławia, Bydgoszczy, Mielc, Cho- 
rzówa i Grudziądza przekazali zwy 
cięskiej załodze delegaci z całego 
kraju. i i 1 

W trakcie obrad wpłynęły do pre 
zydium zobowiązania, podjęte w od 
powiedzi na apel załogi huty „Pa- 
kój* przez poszczególne działy łódz 
kiej drukarni. 


Dział maszyn ołfsetowych zoba- 
wiązał się podnieść w czwartym 


kwartale wydajność pracy © 20 pro 
cent, utrzymujące dotychczasowa ja 
kość, Pracownicy maszyn. łaskich 
zobowiązali się do dnia 15 paździer 
nika wykonać roczny plan produk- 
cyjny. Pracownicy introligatommi po 


iP POMUrM ELI feny 


dla swych dzieci młodzieżową prasę radziec ka 


i Rząda Radzieckiego o wychowanie 


młodego pokolenia w duchu idei marksizmu i lemnizmn — o jego rozwój 
duchowy i umysłowy oraz jego przygotowanie do życia i pracy — jest 
bogata i różnorodna radziecka prasa młodzieżowa. 


W Klubie Międzynarodowej Prasy i Książki w Łodzi 


ul. Piotrkowska 86, można już zaprenumerować na rok 1951 


Dzienniki w języku rosyjskim: 


1. „Komsomolskaja prawda”, 2. „Pionierskaja prawda", 


Czasopisma w języku rosyjskim: 


y 


1. „Ogoniok* 


1. „Mołódoj bolszewik*, 2. „Mołodoj kołchożnik*, 


| Czasopisma ilustrowane: 


RA 


„Wożatyj 
5. „Drużnyje rebiata* 6, „Znumie i siła* 7, 


3. „Wokrug swieta* 4, „Zatiejnik* 
vatar, „Mołodieżnaja 


esada“ B „Muriłka* 9, „Pronier* 10. „Śmiena* 11, „Tiechnika 


mołodicży*. 


tkaczki, 


dzihą w Zelowie, 


ejscu, 
na miej sonalny. 


886 


877 | Personalny, 


Kierowniczkę wydziału ogólnego i wychowawczy= 
nie do internatu absolwentek SPP zatrudnią od 
zaraz Zelowskie Zakłady Przemysłu Bawełńianego, 
Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione z sie- 
Mieszkanie zapewnione. Zqło- 
szenia osobiste i pisemne przyjmuje Wydzial Per- 


a ram KE r PRAD Z PEREZ 2 e 
Pielęgniarkę do Żłobka, biegła maszynistkę, maga. 
żyniera, blacharzy, malarzy pokojowych, praco=- 
wników na selfaktory oraż robotników gospodar- 
czych zatrudnią natychmiast Zakłady Przemysłu 
Wełnianego im. W. Rejmonta w Łodzi, nl. Łeko- 
Zg'oszenia osobiste przyjmuje Wydział 
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Nr. 17. 


879 Personalny, 


pokójm* na. przyśpieszenie, >. 


stanowili podwyższyć wydajność 
pracy o 15 procent. Pracownicy zè- 
cetni akcydensowej zobowiązali się 
znaniejszyć czas postojów. Pracowni 
cy chemigrafii postahowilj  zwię- 
kszyć szeregi koła TPPR. 

Załoga uchwaliła rezolucję, w któ 
ręj m. in. czytamy” 

„Załoga zobowiązuje się wyko- 
na pian roczny w.155 procen- 
tach; zaoszczędzić 2 mil. 727 tys. 
zł: zorganizować kursy dokształ 
cające dla fachowców. wykorzy” 
"stając metody pracy przodowni- 
ków i doświadczenia nauki i te- 
chniki Związku Radzieckiego; u- 
-lenszyć orsaniżacie pracy przez 
wprowadzenie: |) wewnętrznego 
transporteru; zakończyć budowę 
szlifierki do noży  introligator- 
skich do dnia 30,10. 50 r. 

Drogą rozwoju współzawodnic- 
twa i racjonalizatorstwa załoga 
nasza osiągnie lepsze wyniki w 
produkcji i przyczyni się do szyb 
szego zrealizowania Planu Sześ- 
cioletniego, planu budowy pofl- 
staw socjalizmu w Polsce, Niech 


żyje 33 Rocznica Wielkiej Pat- 
dziernikowej Rewolucji Socjali- 


stycznej! Niceh żyje Polska Ludo 
wa, budującą fundamenty socja- 
lizmy! Niech żyje Prezydent tow. 
- Bierut! Niech żyje Cheraży 0b0- 
zu pokoju — Wielki Słalin!*, 
Wezwanie łódzkich zakładów 
RSW „Prasa“, zostało natychmiast 
pedchwycone przez przedstawicieli 
katowickich zakładów, którzy z ko- 
lei zobowiązali się do przekroczenia 
operatywnego planu o 15 mil. zł. 
Odczytaniem listy 180 przodują- 
cych pracowników drukarni, którzy 
otrzymali nagrody pieniężne zakoń 
czono część oficjalną, po czym na- 
stąpiła część artystyczna, 


„Czas na wczasy” 


Zespół warszawskiego „Arłosu* w 
swym programie satyryczno-rozrywko* 
wym pt, „Czas na wczasy* pióra Zeno» 
na Wiktorczęka, przenosi nas w krainę 
wczasowych rozkoszy, 

Występy odbędą się w dniu 3. 10. br. 
w Zgierzu, w dniu 4,5 1 6.10. br. w Eo- 
dzi w sali teatru ORZZ „Melodram”, 
ul, Traugutta Nr 18, w dnia 7 bm. w Pa- 
bianicach i w dniu 8-bm. w Piotrkowie. 


$ Ryta oe 


Dzisiejszej nocy dyżurują następniące 
apteki: Piotrkowska 165 — Chądzyńsku, 
Narutowicza 6 — Głuchowski, Rzgowska 
147 — Kowalski, Więckowskiego 21 — 


| Malczowski, Karolewska 40 — Sanicka, 


Limanowskiego 80 — Stokłowski, Napróc 
kowskiego 41 — Bartoszek. 
Nr telefonu Pogotowia Ratunkowego 


104-44, 


RMA WZA 141 MET TA: LL: WZW J.P; EE CZE E ZEP TO OOO 
Z W W nc nw O e S 


Poszukiwani pracownicy 
prządki, 
uczniów, robotników i robotnice gospodarcze za- 
Zakłady Przemysłu Bawełniane- 
go im. J. Stalina w Łodzi. Dla zamiejscowych męż- 


Pielęgniarkę do żłohka, biegłą maszyniatkę, tka- 
czy-(ki) siły wykwalifikowane na krosna kortowó, 
pracowników do Straży Przemysłowej, uczni-(ce) 
powyżej lat 18 na tkalnię i przędzalnię zatrudnią 
od zaraz Zakłady Przemysłu Wełnianego im. Lü- 
dwika Waryńskiego, ul. Wólczańska 215, Zgłosze- 
nia przyjmuje Wydział Personalny. 
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Techników do normowania pracy, wykwalifikowa- 
nych tkaczy—ki, prządki, śrubowników, przykię- 
caczy, ślusarzy, tokarzy, oraz robotników qospo- 
darczych zatrudnią Zakłady Przemysłu Bawelnia- 
nego im. J. Marchlewskiego, Łódź, ul. Ogrodowa 
Zgłoszenia osobiste przyjmuje Wydział 
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Co pisała prasa łódzka w 


WIELKIE REDUKCJE 
W FABRYRACH 


Gazety łódzkie donoszą o no- 
wych, wielkich redukcjach w prze- 
myśle włókienniczym. Szczególnie 
w fabrykach średniego i małego 
przemysłu redukcje zwiększyły Się 
ostatnio w poważny sposób. W ca- 
łym szeregu fabryk wymówiono już 
pracę robotnikom. Zarządy fabryk 
przeprowadzają również „selekcje“ 
robotników, zwalniając w pierw- 
szym rzędzie ludzi „niewygodnych“. 


MAGISTRATY BANKRUTUJĄ 
LICYTACJE W ZARZĄDACH 
MIEJSKICH STRYKOWA I KON- 
STANTYNOWA 
„Republika“ pisze: W ostatnim 
czasie coraz częściej odbywają się 
licytacje w  magistratach mniej- 
szych miast województwą łódzkiego. 
Obecnie zapowiedziana została 
sprzedaż urządzeń biurowych ma- 
gistratu w Strykowie i w Konstan- 

tynowie. 


RODZICE ODBIERAJA DZIECI 
ZE SZKÓŁ 
KATASTROFALNA SYTUACJA 
FINANSOWA SZKOLNICTWA 

„Republika“ donosi o nowych re- 
dukcjach nauczycieli w szkołach 
średnich. Dyrektorzy gimnazjów 


dn. 3 października 1930 ı 


zwolnili już około 35 procent perso 
nelu, Redukcje spowodowane zosta 
ły masowym odbierańiem dzieci ze 
szkół. „Republika, komentując to 
zjawisko, dodaje, że w dzisiejszych 
trudnych czasach żadnego człowie- 
ka pracy nie stać na zapłacehie oko 
ło stu złotych czesnego na miesiąc, 
a tyle właśnie żądają w szkole za 
naukę, 


PLAGA MYSZY NA WĘGRZECH 

Gazety donoszą o niezwykłej pla- 
dze myszy, która nawiedziłą okoli- 
ce Debreczyna na Węgrzech. Obozo 
wisko robotników, zatrudnionych 
przy budowie elektrowni w tym mie 
ście — podczas nieobecności ludzi 
zostało dosłownie objedzone przez 
falangę gryzoniów, które zniszczyły 
w ciągu kilku godzin zapasy żyw- 
ności, ubrania, a nawet płótna na- 
miotów(!). 

SKANDAL W RODZINIE 
PRZEMYSŁOWCÓW 

W warszawskich „sferach przemy 
lowych“ doszło do niebywałego 
skandalu na tle majątkowym. Qto 
dwaj bracia Hartwigowie — trzyma 
li swą całkiem zdrową siostre Feli- 
cję przez dłuższy czas w odosobnio 
nej willi pod zamknięciem. a nastę 
pnie umieścili ją w Tworkach, ge- 
lem zagrabienią jej części majątku. | 


TEATRY 


PAŃSTWOWY 
TEATR (M. STEFANA JARACZA 
(ul. Jaracza 27) 

Dziś premiera! „Wieczór 
króli. 

Dzisiaj ukaże się na scenie Pań- 
stwowego Teatru im. $. Jaracza jed- 
na z najpiękniejszych. sztuk Szekspi- 
ra — „Wieczór trzech króli“— w no- 
wym przekładzie Stanisława Dyzata, 
w inscenizacji i reżyserii Two Galla. 


. PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
(uł. Obrońców Stalingradu 21, 
tel. 150-36) 

Codziennie o godz. 19.15 wznowie- 
nie sztuki L. Kruczkowskiego „Niem- 
cy”. Rolę prof. Sonnenbrucha gra 
artysta Teatru Nowego, Stanisław 
Bryliński. Zniżki ważne, 

Kasa czynna od 10—13 i od 16, 


PAŃSTWOWY TEATR NOWY. 
(ul. Daszyńskiego 34, tel, 181.34) 


Teatr nieczynny. 


trzech 


PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 
(ul. Jaracza 2, tel. 217-49) 

~ Wtorek, dn. 3 października 1950 r. 
o godz. 19.30 „Rodzina Blank* dra- 
matyzacja i reżyseria Jakuba Rotbau 
ma. Zniżki zw. zaw. ważne. 

TEATR „ARLEKIN* 

Do dnia 12 października 1950 t., 
teatr nieczynny z powodu wy- 
jazdu do Jeleniej Góry i okolie na 
ek występy ze sztuką pt. Zło- 

ta rybka“ i „Wesoła maskarada“, 

(EATER KOMEDII MUZYCZNEJ 

„LUTNIA* 

Wtorek, dn. 8 października br. 
godz. 19.15, „Córka pani Angot, 
Ostatnie dni! Zniżki ważne. 

TEATR ZIMOWY „OSA“ 

(ul. Traugutta 1, tel. 272-70) 
Wtorek, dn. 8.X.50 r., godz. 19.30, 
„Śluby murarskie” czyli Wodewil War 
Teza fy Gozdawy i Stępnia. 

TEATR PINOKIO” 

Teatr nieczynny — ksi zespofu 
na D., śląsk. 


KINA 


ADRIA dla młodzieży (Stalina 1) 
„Urwis Gawroche” dod. „Jedna z 
wielu”, godz. 16, 18, 20, 

BAŁTYK (Narutowicza 20) 

„Orzeł Kaukazu”, II seria, dod. 
„Wielki Budowniczy Matwiej Koza 
kow“, godz. 16, 18, 20, 

(Dla młodzieży powyżej lat 12). 

BAJKA (Franciszkańska 81) 


„Śpiewak nieznany“, dod. „W kra- 
ju sócjalizmu' Nr. 5-50, godz. 18, 


20. (Dla młodz. powyżej lat 14). 


GDYNIĄ (Daszyńskiego 2) 
„Program Aktualności Kraj. i Za- 
gran. Nr, 37" (Kronika Nr. 40-50, 
„Pierwszy czyn ` młodzieży buł. 
garskiej*+ „W północnej Korei"), 
15, 16, 17, 18, 19, 20, 21. 


HEL (Legionów 2) Kino nie 
czynne z powodu remontu. 


MUZA (Pabianicka 178) 
„S-S Orzeł zaginął”, dod. „Prze- 
glad sportowy Nr 8-50“, godz, 18, 
20. (Dla młodz. powyżej lat 12). 


POLONIA (Piotrkowska 67) — 
„Pragnienie“ dod. „W kraju socja- 
Hzmu” Nr. 7-50, godz. 16.30, 18.30, 


4 GŁOB | 
Organ Łódzkiego Komiteta | Woje- 


wódziiiego Komitetu Polskiej Zje- 
dnoczonej Part Robotniczej 
Redngnjoł 
KOLEGIUM RRDARCYJNE. 
qTsloiony! 
Redaktor ueczetny 
Zastępca red. naczęlrezo 
Sekretarz odpowłiedziainy 
Dzia? partyjny 
Dział korespondentów robcie 
miczych 1 chłopskich oraz 
redaktorów gazetek clen- 


216-14 
218-23 
219-05 
216-19 


ny 21942 
Dział mutacji 223-29 
Dział miejski I sportowy 254-21 


wewn. 8 1 11 


Dział ekonomiczny 218-11 
Dział rolny gni: 


Redakcje nocas 
"Kolporftańt. 
Łódź, Piotrkowsika 70, 
Administracja 
Dział ogłoszeń: Łódź, Piotrkow- 
ska Josa, tel 11-50 | 114-93 


Wydnwcn RSW „Prasa*% 


Adr, Red. Łódź, Piotrkowska 86, 
Mi-cie piętro. 


Druk. Zakł. Graf, RÓW „Prasa* 
Łódź, uL Zwirki 17; tel. 206-402. 


Prenumerntę przyjmuje 
PPE, „Ruch* n» konto PRO. 
Nr, VIL-S628, 


D 1 — 22576 


20.30. Film dozwolony dla mło- 
dzieży powyżej lat 14). 

PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 
„Jan Rohacz z Dube", dod. „Prze- 
glad sportowy Nr. 3“, godz. 18, 20. 
(Dla młodzieży powyżej lat 14). 

REKORD (Rzgowska 2) 
„Maskarada“, dod. „Słoneczna Po- 
lana“, godz, 18, 20. (Dla młodz. 
powyżej lat 12), 

ROBOTNIK (Kilińskiego 178) 
„Pan Prokouk i S-ka“ (prog zram | 
składany z kolorowych kresków gi 
czeskich), godz. 18, 20. 

(Dla dzieci powyżej lat 7). 


ROMA (Rzgowska 84) 
„Dwie Brygady, dod. „Korea“, 
godz. 18, 20. 


Film dozwolony dla dzieci powyżej 
lat 7. 

STYLOWY (Kilińskiego 123) 
„Dwaj panowie F“ dod. 
wiosny”, godz. 18, 20. 
Film dozwolony dla młodzieży por 

wyżej lat 12. 

ŚWIT (Bałucki Rynek 2). 
„Zaklęta narzeczona”, dod. „Zorza 
Polarna“, godz. 18, 20. (Dla dzieci 
powyżej lat 7). 

TATRY 
zimowym). 


„Pieśń 


calu 
„Bu 
godz, 


(Sienkiewicza 40, w lol 
„Maaret“, dod. 
dujemy radowęglowce*, 
18,30, 20.30. (Dla młodz. powyżej 
lat 14). 

TĘCZA (Piotrkowska 108) 
Nieczynne. 


WISŁA (Daszyńskiego 1). „Orzeł 
Kaukazn* II seria, dod. „W pia- 
skach starożytnego  Chorezmu", 
16.30, 18.30, 20.30. 

(Dla młodz. powyżej lat 12). 

WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) 
„Orzeł Kankazu”* I seria, dod. „W 
kraju socjalizmu”, godz. 16, 18,30, 

20,30. 

(Dla młodzieży powyżej lat 12). 

WOLNOŚĆ  (Napiórkowskiego 16) 
„Dziewczyna ze Słowacji, dod. 
„Sesja Światowej Federacji Kohiet 
w Moskwie". 

(Dla dzieci powyżej lat 10) 

„ACHĘTA (Zgierska 26) 
„Lichwiarz Gobseck”, dod 
ścig Pokoju!" godz. 18, 20. 


Film dozwolony dla młodz. powy- 
żej lat 12} 


„Wy= 


„= ae e EN 


że sportin 


długodyskinsowe, torowe 
cene jonoteanych. 


Pogoda tym razem opisała. Deszcz 
nie padał, ale październik to nie jest 
już odpowiedni miesiąc na tego rodzaju 
imprezy, Publiczność, której dość =paro 
zebrało się wczoraj na torze heienow- 
skim miała jednak na szczęście roztrze 
wke, w postaci licznych emocji w oby 
dwu wyścigach. 


ULIK MISTRZEM POLSKI 
JUNIORÓW NA 25 KM. 

Nu starcie wyścigu na 25 km dla po- 
siadaczy kart wyścigowych (a więc w 
zasadzie dla juniorów) stanęło wczoraj 
13 zawodników, Na finiszuch, których 
było 3, najwięcej punktów zdobył i w 
rezultacie wygrał wyścig młody. zawod 
nik ŁKS Włókniarz — Ulik w czasie 
42,28,2 min, zdobywające 12 p. przed 
Szutką (Włókniarz Wrocław) — 9 pkt. 
i Moone (Kolejarz Warszuwaj — 5 
punktów. 

Wskutek licznych defektów, w 
rych przeważały gumy, wyściy ukończy 
to tylko 7 kolarzy. Wyścig ten nie hyl je 
dnak pozbawiony również „kraks*% (Hia- 
ra bolesnych poturbowań padli Ada- 
miec (Budowlani Warszawa), Tracz (Ug 
niwo Szczecin) i Perliński (EKS Włók- 
niarz). 


DRUGĄ KOSZULKE Z BIAŁYM 

ORŁEM ZDOBYŁ MARCHWIŃSKI 
Z chwilą, gdy na starcie wyścigu głó 
wnego na 50 km. z 5 finiszami stanęła 
liczna stawka 25 najlepszych torowców 
w Polsce — zainteresowanie zawodami 
wzrosło znacznie, choć nie ulegało wat 
pliwości, że tytuł miswzówsłka powinien 
pożostać w Łodzi i że zdobędzie zo pra 
wdopodobnie Jerzy Bek. Tymczasem 
jednak stało się inaczej... 

Zaszczytny tytał długodystansowego mi 
strza Polski na torze zdobył młody Mar 
chwiński RZ: Spójni, potwierdzając jesz- 
czę raz, Że Łódź utrzymuje w Polste na 
dal swą przodującą pozycję w kolar= 
stwie torowym i posiada w chwili obec- 
nej najlepszy narybek. e 


PIERWSZY I DRUGI FINISZ 
WY GR; AL BE K 


kió- 


lometrów? 


Mistrzostwa miąły się odbyć w niedzielę, jednak pogoda 
zatorów to jest ŁOZKol. przełożyć je na dzień wczorajszy, 


kolarskiej, Impresa tą były 


zawodników li- 


zmusiła oratni= 


ciekawszy od wyścigu dla posiadaczy 
kart wyścigowych, Już zaraz po starcie 
stawka 25 kolarzy, których różnokoloro- 
we koszulki tworzyły barwną mozaike | 
na szarej wstędzie toru, rozciąg męła się | 
ni przestrzeni około 200 metrów, Daść 
silne tempo dyktuje przeważnie Wrocsiń 
ski z warszawskiego Kolejarza, ale i lo= 
dzianie me bardzo mają ochote oglądać 
jego tylne koło. 


Po kilku okrążeniach notujemy już 
pierwszy defekt, Jeden z poważnych pre 
tendentów do tytuin mistrza, lodziania 
Sułyga przebija gumę i wskutek «minny 
koweru traci okrążenie. Niedlugo pa tem 
wycofaje sie z wyścigu z tego sames Pa | 
wodu Królak z Gwardii warszaw skiej, 
Pierwszy finisz przynosi zwycięstwy Be 
kowi przed Gubrychent (obrońcą tytułn), 
Boruczem i Marchwińskiiwm. Pierwsze 10 
km zawodnicy przehyli w czasie 14:47.2 
min. co daje przeciętną szybkość okoli 
401 km na godzinę. 

Drugi finisz zakończył się równiez zwy 
cięstwem Beka przed | Marchwińskim, 
Bornczem i Malinowskim. Drugte 
km ptzejcchano w czasie już nicca 
szym 15:17,8 min, 

NIEBEZPIECZNA KRAKSA 

Na 58 okrgżeniu stało 


atah- 
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Marchwiński mistrzem Polski 


w wyścigu torowym na 50 kilometrów 
Tytuł mistrza Polski na 25 km dla posiadaczy kart wyścigowych 
zdobył drugi łodzianin Ulik z ŁKS Włókniarza 


Na samo niemal zakończenie sezonu kolarskiego, Łodzi przypadła w udzia | wnymi trybunami, jadac w dużym tłoku 
le organizacja jeszcze jednej poważnej imprezy 
mistrzostwa Polski dla juniorów i 


obejrzał się zą siebie i jak dlugi rozciąg 
ngl się na torze. Z tą chwilą stało się ja 
she, że Bek już żadnej nie odegra roli 
w wyścigu i że honoru Łodzi muszą bro 
mó inni, Mistrz Polski wprawdzie wró- 
if na tor, ale wskutek upadku utracił 2 
okrążenia co przekreśliło wszelkie jego 
szanse na zwycięstwo: pojechał on dalej 
tylko po to, aby pomagać swem młode 
mu koledze klubowemu Boruczowi. Ale 
i tym razem. pech go nie oszczędził, 
Wkrótce Bek dla odmiany przebija gu- 
mię i traci znów jedno okrążenie, ca w su 
mie czyni już Irży. 

HONORU ŁODZI BRONIA 

MARCHWTIŃSKI I BORUCZ 

d trzecim finisza Bek nie odegrał 

już żadnej roli. Wygrał go Marchwiński 
przed Gabrychem, Bornczem i Leskiewi 
czem H, przejeżdżając następne 10 km 
w czasie ł5:49,2 min. 

OSTATNIE KILOMETRY 

Po trzecim finiszu kilka razy próho- 

wał ucieczki Wrzesiński, ale próby te 
zostawały szybko likwidowane, Ostatnią 
zlikwidował na samej niemal taśmie V 
finiszu Bek, wyciągając na drugie miej 
sce Borucza przed Liśkiewiczem 1 Wrze 
sińskim, Ostatni finisz zakończył się rów 
nież zwycięstwem Beka przed Kudertem 
iGwardia Warszawa), Marchwińskm i 
Boruczem, nale wyścig wygrał w rezulta 
ci Marchwiński (Spójnia Łódź), zdoby= 
wając na finiszach 10 pkt. przed Boru- 
czem (ŁKS Włókniarz) — również 10 p. 


się to, czego | Gabrychem (ŁKS Włókniarz — 6p, Ku 


zwolennicy Beka najbardziej się obawia | dertem (Gwardia Warszawa) — 3 p. i Le 
li; Najszybszy nasz kolarz jeżdżący jed | ékiewiczem (Gwardia Warszawa) — 3 p. 


nak ze zbyt wielką brawurą, przed głó 


Czas zwycięzcy 1:20,04 godz. 


i w kolarstwie 
zdobywa miodzież odznakę SPO 


Onegdaj odbyły się w Łodzi ko- 
larskie wyścigi uliczne, kfóre. były 
równocześnie zdobywaniem norm 
na młodzieżową odznakę Sprawny 
do Pracy i Obrony. 

Wyścigi te rozegrane na dystan- 

sie 500 m dla młodzieży obojga 
płci od lat 15 do 18, odbyły się na 
odcinku ulicy Gdańskiej, od ul. Za- 
menhofa do. Żwirki, 

Startowało ogółem 54 chłopców i 
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LI CZA K 
DLAN Un LETNIEGO 


LALA 
TRESC ZADANIA: 

Frodukcia tkanin bawełnianych wzrośnie w Planie Sześcioletnim o 52,6 
proc. w stosunku do roku 1949, w którym wyprodukowaliśmy 397,6 milio: 
nów metrów, Obliczyć, ile razy (w przybliżeniu) 
wyprodukowanym w roku 1955 towarem granice f'alski długości 3.566 ki- ` 


będzie można opasać 


W dniu dzisiejszym rozpoczynamy nowy konkurs „Głosu“ 
W ciągu 10 dni będziemy zamieszczać rysunki wraz z zadania- 


mi, dotyczącymi niektórych zam ierzeń Planu 


Sześcioletniego. 


Zadaniem uczestników jest udzielenie odpowiedzi na py- 


tania, postawione w zadaniach. 


Odpowiedzi te należy wypisywać na kolejno zamieszcza- 
nych kuponach konkursowy ch, które trzeba przesłać w termi- 
nie do dnia 20 października rb. do redakcji „Głosu* — Łódź, 


Piotrkowska 86. 


Wśród uczestników konkursu, którzy trafnie odpowiedzą 


na wszystkie pytania, 


rozlosowane zostaną cenne nagrody, 


wśród których znajdzie się aparat fotograficzny, teczka skórza* 
na i wiele wartościowych książek. 
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KUPON KONKURSOWY Nr 1 
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Wszyscy, którzy wyścigi ukoń= 
czyli, uzyskali normy na odznakę 
SPO. A oto wyniki: 

Dziewczęta: 

I miejsce Pilarska Teresa, lat 18, 
czas 1 min. 00,4 sek. 

II miejsce Płusa Danuta, lat 15, 
czas 1 min. 02.6 sek. 

TIT miejsce Olesińska Janina, lat 
17, czas 1 min.. 02,8 sek. 

Chłopcy: 

I miejsce Karbowski Paweł, lat 
15, czas 49,6 sek, 

II miejsce Sęk Mieczysław, lat 18, 
czas 48 sek, a 

III miejsce Jarmundowicz Hen- 
ryk, lat 18, czas 49 sek. 

IV mięjsce Matusiak Jerzy, lat 16, 
czas 49,2 sek. 

V miejsce Milczarek Ryszard, lat 
15, czas 49,8 sek, 

VI miejsce Poszewczyński 
usz, lat 16, czas 51 sek 

VII miejsce Hereng Maciej, 
16, czas 51,2 sek. 

VIII miejsce łatczsk Zdzisław, lat 
16, czas 51,4 sek. 

IX miejsce Ziółkowski Feliks, lat 
15, czas 52 sek. 

X miejsce Stefankiewicz Janusz, 
lat 17, czas 52,4 sek. 

Wyścigi miały charakter normal- 
nych zawodów. Ogółem rozegrano 
11 biegów dla chłopców z przed- 
biegami w grupach po 7 osób pół- 
finałami i finałami. 

Dia dziewcząt, z przyczyny małej 

ilości startujących odbył się tylko 
jeden bieg. 
Pierwszym 10 zawodnikom z grupy 
chłopców i 8 dziewczętom zostaną 
wydane przez Zarząd ŁOŻZKolL dy- 
plomy pamiątkowe. 

Wszyscy pozostali otrzymają w 
Okręgowej Radzie ZS „Włókniarz“ 
zaświadczenia o zdobyciu norm na 
SPO. 


Liga piłkarska 


Czechosłowacji 


PRAGA — W niedzielnych rozgryw 
kach czechosłowackiej 
skiej padły następujące wyniki: 


Tade- 


lat 


Slavia — Zilina 0:0, Pilzno — Pre- 
sov 1:1, Karlin — ATK 8:1, Boche- 
mians — Witkowice 2:0, Koszyce 
Sparta 1:1, Teplice — Bratislava 0:4, 

W rozgrywkach prowadzi Boche- 
mians 28 pkt. przed Bratysławą 
27 pkt. i Witkowieami 24 pkt. 


Ligi piłkar | 


Ne 272 


goa 


Poznajemy sportowców 
AE 


Już niezadługo rozpocznie się Mie- 
siąc Pogłębienia Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej. W akcji tej, obok całe- 
go naszego społeczeństwa, weźmie 
udział również nasz sport, organi- 
zując w tym miesiącu szereg aka- 
dermii, pogadanek i imprez, maja- 
cych na celu pogłębienie naszych 

wiadomości o sporcie radzieckim i 
zamanifestowanie nierozerwalnej 
więzi przyjażni pomiędzy kulturą 
fizyczną Polski Ludowej, a kulturą 
fizyczną Pierwszego Kraju Socjali- 
zmu na świecie. 

Imponujący rozwój naszego życia 
sportowego w Polsce Ludowej, €o- 
raz lepsze wyniki naszego sportu 
wyczynowego, a przede wszystkim 
społeczńa postawa naszego sportu i 
kultury fizycznej wobec wszelkich 
spraw ewiazanych z życiem całego 

naszego narodu — mamy do mi- 

wdzięczenia wzorom Związku Ra- 
dzięckiego, gdzie kultura fizyczna 1 
sport służą już od dawna wzrostówi 
potęgi socjalistycznej ojczyzńy 
i podniesieniu tężyzny fizycznej 
wszystkich obywateli, 

Wspaniałe osiągnięcia sportu wy- 
czynowego w Zwiągltn. Radzieckim 
opierają się między innymi na tro- 
skliwej opiece nad narybkiem we 
wszystkich gałęziach sportu. Pod 
okiem fachowych instruktorów i tre 
nerów, z roku na rok rosną kadry 
przyszłych rekordzistów ZSRR, z 
których wielu słęga po rekordy 
światowe, czyniąc ze sportu rądziec 
kiego największą potęgę na świecie, 

Na zdjęciu zamieszczamy dziś po- 
dobiznę jednego z młodych rekordz; 
stów ZSRR w pływaniu (200 -m) P. 
Skripczenkowa, którego wyników 
mógłby już dziś pozazdrościć nie 
jeden z naszych reprezentantów. 


Imprezy Wydziału Kultury 
w Ośrodku Propagandy Sztuki 


Wydzisł Kultury przy 
Łodzi 


w tym tygodnie w Ośrodku Propagandy 
Sztuki szereg ciekawych odczytów, 


Prezydium 


Rady Narodowej m. organizuje 


We wtorek 3 października odhędzie 
się wieczór literacki pt, „Walcząca Ko- 
rea“ (prelegent T. Kubik, recytator — 1. 
|Sikirycki). W środę 4 bm. „Literatara w 
| walce o pokój” 


a, ———— 


— wieczocnica artysty 
|czna w związku Międzynarodowym 
Dniem Pokoju (prel. mgr G. Timofiejew. 
recytacje: W, Mrozowski, L Sikiryrki, 
M. Marchon, akompaniament T, 
Samujłło) i- w sobotę 7 bm. 
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śpiew 
odbędzie 
się odczyt Natalii Halprecht-Pacanow= 
skiej na temat „Nowa Huta — miasto 
socjalistyczne (odczyt ilustrowany prze- 
moczami), 

Początek wszystkich imprez o godz 
19,15 — wstęp bezpłatny dla wszystkich 
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Co ustyszymy przez radio 


Program na wtorek 3 października 
1950 r. 

11.50 „Głos mają kobiety”, 
Sygnał czasu i Hejnał. 
południowy. 12.15 Kwadrans duetów 
wokalnych. 1230 Audycja dla wsi, 
1245 (L) W aud, dla wsi — reportaż 
pt: „Dobre wschody zbóż w zespole 
Cielętniki", 12.55 Przerwa. 13.30 Au 
tłycia szkolna dla klas-I=IL 13.50 
Aud, szkolna „U nas i na'świecie'. 
14,10 Hektor Berlioz „Królewskie po- 
lowanie”. 15.00 Koncert Zespołu In- 
strumentalnego. 15.30 Audycja dla 
świetlic dziecięcych. 1550 Utwory 
skrzypcowe w wyk. Al, Poleskiego, 
46415 Przegląd prasy. literackiej. 16:20 
Œ) „Co warto przeczytać! — omów. 
książki „Kampania znaczy walka” M. 
Kowalewskiego. 


11.57 


12.04 Dziennik | dycja „SP“, 


muzyka symfoniczna i kameraln 
17.00 Dziennik popołudniowy: 121 
Koncert muzyki ludowej. 17.45 Au 


18.00 (4) „Skrzynka ra- 
cjonalizatorów'. 18,10 (5) „W naszej 
świetlicy" — koncert orkiestry dę- 
tej MZK. 18.30 (£) „Tu mieszkał Le 
nin”. 1840 (Ł) Kwadrans pieśni ma- 
swych i rewolucyjnych: 19.00 Mu- 
zyka. 19,20 Muzyka Indowa. 19,40 
Kurs "ężyka rasyjskie: go. 19.53 Pie- 
śni radzieckie. 20.00 Dziennik wie- 


czorny. 20.30 Koncert symfoniczny 
w wyk. b syn Orkiestry Symfa- 
nicznej, „30 Muzyka i aktualności. 


22,00 "Baśń o sprytnym Budamszu” 
słuchowisko rozrywkowe. 22,25 
Muzyka taneczna w wyk. orkiestry 
tanecznej. 23.00 Ostatnie wiadomości. 


16.30 (Èl, Popularna] 23,15 Koncert dawnej muzyki, 


